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B U K I I MEYER
BŁŁTHITKTj w il e ń s k i

O f l M U I M b H A H  r i S B T I .
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KaHTopa peaaBniH ot Bhjilh-Ł, Ha JjBopijoBOM yjmivb, bt, rnKnaaiaAi.HOMt flOMb.
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BHJTPEHHIil M3BtCTIH.
%

Cm.-UemepOypza, 2 4  Mapma.

BucoHaiwHMb HpiiKa30Mb, no BoeHHOMy BtflOM- 
crBy, 1 0 -ro oeBpaaa, 3a BhicJiyry a t  Tb npoH3B03ax- 
ca: H3i> KoaaeaccKHXt ceK perapei bt> THTyaapHue 
COBtTHDKH ayaHTOpbi: RpeCTb JIlITOBCKarO opao- 
Hancb-rayaa H eanoes, h KieBCKaro BHyrpeHHaro rap- 
H03OHHaro OaraaioHa C m enauoea , h AneKcanapou- 
CKaro KaaeTCKaro Kopnyca aKoiioMb Bnmnuna-, nab 
Koaaeatcimxb peracTparopoBb bb ryóepHCKie cenpe-
TapB Iloaomiaro KaaeTcitaro Kopnyca iiomoihhhki.
aKonoMa BacuMeca. Onpeataaexca bi> cayróy: 
M3b OTCTHBHblXb, Ha^BOpHblU CoBtTHHKb 1 apuCO- 
KapmeHKO-BojiKoeuHcniu, iiomoiiuihkom-i, BaaeHCKa- 
ro oóepb-npoBiaHTMeBCTepa.

IIpHKa30Mb no Ist.YOMCTBy MIIHHCrepCTBa lOCTHlUH, 
o n . 10 Mapra 1860 r. liporaBeaeHbi 3a Bucayry 
a tx b : bt> KoaaescKie cobIjthhkh — npeqctqaxeab 
lliueHCKofi naaaTw rpamaaiicKaro cysa naaBopnuft 
contTHHKb Heaud TJexoeu<ta, u nr. naflBopnhie co- 
BtTHiiKH-— TOBapnmi, npeqctBaTeaa cefinte naaaru  
Ko.oeiKCi;iii accecopL Kazu.uupo HauiKoecKiu.

Rb IvieBCKOMb T eaerpaot cooówaioTb:
Ho pacnopajKCHiK) HanaabCTua bt> KieBt Bb J ab 

Mbcani 6yayxb npoii3BOBHTbca anopancKie Bufiopu 
Bb pa3Hbia ryóepHcnia h yt33Hbia bohjkhocth. MHoro 
orpa.inbixb ii3B’bcxifi HaneaaraHo ów.io npoinaaro 
rona Bb ra3eraxb o BbiGopaxb, npoucxojpiBUiiixb 
Bb pa3Hhixb ryOepniaxb, KaKb to : XepcoHCKoii, Eisa- 
repuHocaaBCKOH n ap. H t  ib  coMHtHia, aro  11 Hauie 
KieBCKoe aBopancTBo npn Bbifiopaxb Bou/ierb raK- 
ate Bb ayjitabi Kpaa ii r  bMb Gynerb cofltacxBOBaxb 
upaBiireabCTBy b l  ero peoopMaxb, sajitHaromaxb 
crapbia Haaaaa hobhmh, Coabe coo6pa3 .mmh cb co- 
BpeMeHHbiMb HanpaBfleHieMb ubita u ero ryMaHHO- 
CTiro. Hamo 3BopaHCTBo Bbpoaxno, oOpaTUTb bhhmb- 
Hie Ha ofipa30BaHfe iipocroro Hapo^a h oócyflBTb bo- 
npocb o ceMCKuxd muojiaxs. IIpeflMexb Hapo^Haro 
BoenHTaHia ctoub nojioHb bokhocth u HHrepeca, xxo 
Bb AHrain no BTony npegMeTy Bb 1816,1817 w 1818 
ro^axb óbiflb aa®e oco6 bifi komhtot,,, Koxopbiii 3 0 - 
crurnyab Ooraxtiiuiuxb pe3yjibraxoBb, u hmchho 
Bb 1818 rouy yate oSyianocb Bb 19400 HejybjibHhixb 
mnojiaxb 1,500,000 n5400BOCKpecHbixb 1,250,000. 
IlpaBirreubCTBO ho jEepTBonaao Ha aro hh o^Horo 
iicHHH, a caMo ouinecTBo, Bb I’JiaB'b Koero cocxonxb 
Bcerija xaMomHaa apacTOKparia, Harnao cpe^CTBa 
ynHocTii uiKoabi. II Bee axo Bb AHraia flbaaexca ne 
H3b anneMtpia, floraoii <i>HflaHTpoiiin, a bo hmh cana- 
ro npocTaro aitoHOMH'iecKaro pacaeTa, noroMy aro , 
no caoBaMb aopaa TpaHBHaa, 3n;i'iirreabnaa cyjrna, 
aKOHOMiiaecKii n fl babHo ynorpeOaeHHaa Ha DocnnxaHie 
Marepia.ibHo co;|tiiCTByeTb Tiimiuib 11 nopa^Ky. Ilpu 
3aBC;|eiiiii napogHbixb uinoab, HaMb ho npiiiieiioci. 6bi 
airrarb crpaunibia coóbrria 0 6 b y6 ificxBaxb, koto- 
pbia cBoeio oxBpaxuTe.ibHOCTiK) nopaatarorb Go.xbe, 
TrbMb iiponaBhia ;ipaKu w ccopbi flHKBXb ocxpoBnraHb, 
y Konxb Hbxb BoiKaTaeBb, Koropbie 61,1 Moran CMar- 
HHTb HXb JKOCTOKOCepaie KpOTOCXiK) II xpHcxiancKoio 
aioCoBbKi. Hbxb. ne ana roro IIpaBiixeabCTBO bo3- 
BOailTb Bb pOpflHCTBO, 'IT06b nOflb30BaTbCa X03b- 
ko lipeHMyniecxBaMH npoxHBb apyraxb cocaoBifi, 
x. e. HMtTb npaBO nocrynarb Bb KanexcKie Kopny­
ca, caynaixb no ateaaHiio Bb BoeHHofi nan rpaatjian-
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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
S t.-P e te rsb u rg  , 2 4  m arca.

Przez najwyższy rozkaz dzienny, w wydziale 
wojennym, 14 lutego, za w ysługę la t zostali m ia­
nowani: kollegjalni sekretarze radzcam i honoro- 
wemi —  audytorowie: ordonans-hauzu B rześcia 
L itew skiego Iw anow  i K ijow skiego bataljonu 
załogi w ew nętrznej S tiep a n o w , i ekonom ale- 
xandrow skiego korpusu kadetów  W ia tk iw , re- 
gestrator kolleg-jalny sekretarzem  gubernialnym : 
pomocnik ekonoma Połockiego korpusu kadetów 
IV a s ilje w .  Zostający w dymisji radzca dworu 
T ara s-K a rp czen ko - W o łk o w iń sk i , naznaczony 
został pomocnikiem W itebskiego ober-prow iant- 
m istrza.

—  P rzez  rozkaz dzienny w wydziale m inister­
stw a spraw iedliw ości, 1 0  m arca 1860 r., podnie­
sieni za w ysługę la t do rang: radzcy kollegjalne- 
go—prezydent izby W ileńskiej cyw ilnego sądu 
radzca dworu Ja n  C zechow icz  i radzcy dworu— 
towarzysz prezydenta tejże izby assesor kollegjal- 
ny K a z im ie r z  P a szko w sk i.

W te leg ra fie  K ijo w sk im  czytamy:
Z rozporządzenia zwierzchności w maju nazna­

czony je s t w Kijow ie zjazd szlachty na wybory 
urzędników na różne posady gubernjalne i po­
wiatowe. W iele pocieszających wiadomości czy­
taliśm y w gazetach przeszłorocznych, donoszą­
cych o zjazdach szlachty na w ybory w różnych 
guberniach, jak  np. Chersońskićj i innych. Nie 
w ątp im y, że również i obywatele gubernji K i­
jowskiej w czasie swojego zjazdu w ejdą w po­
trzeby kraju  i przyłożą się do urzeczyw istn 'en ia  
reform przez rząd zamierzonych, które na miej­
sce daw nych m ają wprowadzić zasady nowe, od­
powiedniejsze współczesnym potrzebom wieku i 
jego dążnościom społecznym. Nie zaniechają za­
pew ne zwrócić sw śj uw agi na potrzebę upo­
w szechnienia oświaty ludu i obm yślą skuteczne 
środki względem zaprowadzenia szkół wiejskich. 
Spraw a oświecenia ludu je s t tak  w ażną i pełną 
interesu, że Anglja w roku 1816, 1817 i 1818 
ustanow iła u siebie w tym  celu kom itet osobny, 
którego usiłow ania uwieńczone były  skutkiem  
najpom yślniejszym , tak  iż w  roku 1818 było już 
1,500,000 uczących się w 19,400 szkołach tygo­
dniowych i 1,250,000 uczniów w 5,400 szkołach 
niedzielnych. R ząd  nie ofiarował na to ani sze­
ląga, naród bowiem , na  którego czele zawsze 
godnie reprezentuje siebie arystokracja tam eczna, 
znalazł środki do zaprow adzenia szkółek ludo­
wych. A wszystko to robią w  Anglii nie dla du­
my próznćj, nie dla jakiejś filantropji fałszywej, 
ale w imieniu najprostszćj rachuby ekonomicznej, 
wymownie udowodnionćj naówczas przez lorda 
G ranville , który wyrzekł, że znaczna summa roz­
tropnie i umiejętnie na  oświecenie ogółu użyta, 
w każdym  kraju  staje się środkiem najzbaw ien- 
niejszym  w swych skutkach, ośw iata bowiem m a- 
terja ln ie  przykłada się do zamiłowania pokoju i 
porządku. P rzy  upow szechnieniu szkół miejskich, 
nie mielibyśmy u siebie tak  przerażającej liczby 
zabójstw , ohydniejszych daleko niż owe krwawe 
zajścia i bijatyki w yspiarzy dzikich, pozbawio­
nych przynajm niej takich  przewódzców, którzyby 
łagodnością i m iłością chrześcijańską mogli w pły-

K0E TTO O EBPEIJX7>
no noeoćy cmamtu z. Ą . B 0p eeu . n. 3. „Eepeu‘% no- 
M ib in eH H O U  ea IlaM/nnnoit k h u o k k w  Biuicuciam zy- 

Oepniu na 1800  z.
(Ctktm o. IJo.th) *).

HeaaBiio cnyiMoci, Hasn, pacitpuxx. IIojibCKO- 
PycciiiH caoBapŁ Maji,iepa (Biubho— 1829 ro,ia). 
u nonacTb Ha c.iobo „ la lm u d “, crpaiinoe 061 .- 
iicHenie Koroparo ocTaiiomum Hauie BiuiManie. 
3xo cjiobo xaMT> oóiiflCHneTCH Tam  : „Ha3Ba-
Hie KHHril, COBHHeHHOH lyaeHCKHMH paBBHHaMIi; co- 
Opaiiie He.i/biiocnicu, e3dopoea, Gacem, u Henamcm- 
nazo pyzameMcmea nporiiBx> Iiicyca Xpiicxa u Ero 
i[epi!BH.“ Taiioe nennnoe, e3()opnoe u Gacnocjioeme 
MHtnie o TaaMy.lt, cnHcamioe no Hacabiimdi cb nao- 
HiaflHblXb TOUKOBT), M BbICba3aHHOe, IlOHOJKHMb, HC 
no BHyTpeHHeń 3.ioót, a npocxo, n0  ne3Haniio, mo- 
rao B03Óy;iirn. m  naca. ogny roabiio zopeicyto y m 6 -  
Ky . 7nbu6«y botomv, mto ooRficHenie jitftcxBiireab- 
ho aoiKHO H cMtfflHo; ho yauoKy zopsnyio. 1160 oho 
KaoHiiTCH kx> 0 'iepHeHiio anTopuiera eepeficKaro 11 a- 
pofla. KoMy He cayMU-ioci. Min an , r o i  nponoBtfm,

Co ocoóemuMu ydoeoMcmeieJua twMlbląax 
mumbw Mo.wdoeo EopciicKMO} iicna?o, c. ojint He_ 
nono oKOH nucmazo o6pa306(iHie 6o paeeiiHCKOMo ynu- 
uiu,ib, mu ca padocmiw ecmpn>HaeM3 60 HeM" Hped-
maeuMCJin mohoóozo Eepeticnazo HOKOJi/bHin, ow.  
amuazo necmi, 3aeedeiiiio, ca hOinopoM" oho ouou- 
■luia eocnumaide. M m euduMS ca z■ B o m  moho~ 
tozo HCJiOHibna nocenmiwmazo ce6n Haytttb « ) ■nce 
'GozoiącHuazo mhozumu u pa3H(>cmapoHHU-ml cem n’~
liHMU, ho (‘W  eecbMa neonumnazo ea npauinWiccKOMa 
t.tyneniu ceouxa eduHoewpąeea. IloMibiąan 3dtbCb un>- 
•omopun npuM m am n na ezo cmamb/b, na Mlbcnia, 
•a KomopuMu hcmookcmo cozmcumbCR, mu daneKU 
ma Muc.m ocKopóunib aemopa u czo mąioHaMHOCttib- 
Veaotcan ccrkoc doópocoeibcmme u Gjiazopoduoe 
lanpacjieme, hcmookcM~> odnaico donyemumb u  Ma- 
irbuweu nubHu npucmpacmi/t, ecezda nazyónazo, 
1 mibMO 6om c ea HacinoRWMa cjiynan,, nozda nib- 
iomopue Eepeu coeepiucHHO npeeparnuo itcmojiuo- 
taau (jcHoenyw muc.u etnunibu z. Kopeeu. Pej.

bt> KOTopoi enpeficKii Hapoji'b Ha3biBaexcfl „Bce- 
aeHciuiMb 6pojjaroio“, a nee Iy^eftcxBO— „iipuiMeio 
Bb M eaoBtiecTBt." llt.Mb Morb E B p ei oxnaaMHBaTb 
3a xaKia 06H3M, ecaii ne ropbuoio yahifiKOii? II Bb ca- 
MOMb a t a t ,  cayuiaTb, Kam. Ha3biBaiorb njiirr'icio 
Bb 'leao iit'iecxB t EBpeeBb, Ha3Ha'ienHbixb cyibOoio 
cayiitHTb, raiib cita3aTb, panHomuitaMii OoatecxBeHHoi 
peaurin lib p o i t  neaoBt'iecKOMb, 11, Bb ocoOeHHo- 
c th , ecaa ra iio i B0 3 raacb Hiicxo3HTb cb bmco- 
koh i:aoe;ipi.i, 60,11,110 n cmŁuiho. II Maao an bo- 
o6me TBKHXb poManoBb, n o B tcT ei 11 CKa:)OKb, ko- 
rophiMb KappHKaxypHUfi 11.111 nayTOBCKoi a: 113om , co-  
cTaBaaexb xaKyro jae Heo6xo3iuiocxb, Kam pasóoń- 
hhrh, 3BMKU h apyria MpeaBi.i'iaiiHocxn Bb poManaxb 
XVIII BtK a.

Aaate RleKcimpb, b to ti. reHiaabHbifi aHaroMb ne- 
aoBlniecKoi iipiipoai.i , cataaab HenpocTHxeabiiyio 
oHmóiiy, H3b >ipe3MtpHO iipe3pa3cyBO'iHaro MHtaia 
o EBpeaxb. II.ioópaiKaa Bb EB pet UleiaoK'b flBt 
npoTHBooopcxByiomia cxpacxii, aaiHoe, Bcenorao- 
maiomee aroOocraaiaHio 11 aentoMbicaeHiiyio to to b -  
Hocrb atepTBOBaTb orpoMHUMii cyMMaMH H3b 3a ita- 
Koi-TO nycToi, 6e3ociioBaxeabHoH moctii, IUeKCimpb 
nepemaniyab Baaciio 3a np ea tau  bo3Moh:hocxii ii 
napymiiab boctohhctbo cBoero „Beneui.HHc.Kazo 
Kynua“.

Ho kto crapoe BcnoManerb, TOMy raasb Boiib. 
3ro  Bpena yaie npomao, oho iiaHyao bb BtaHocrb, 
ynoca cb coóoio MHoroe MiioatecxBo npinyab 11 npe3- 
pa3cyflKOBb. IIpiió.ina:acMca no aroMy m  iiainei 
HtHBOi COBpeMeHHOCTII. CxaTbH r. KopeBbI o EBpe- 
Hxx,, Bb llaMariioft kh. Ruj. ryóepHiii Ha 1860 ro ib , 
oocraujacTb CBtiKift conpeMeHHi.ift lmrepecb, n huibo 
naMaxHa cine ncanoMy.

^PeąBapaeMb nnxaxeaei, nro mh He npiina3ae- 
a'H.L b KŁ Mileny Ttxb, KOTOpbie BHBflTb Bb :JTOń CTa- 
rL ofl0Hb ncnamnuu óoiioca na Bce eBpeńcKoe ua- 
ceaoHie, a ,rfi aBr o p t  ea Broparo 1’aMana, npeaare- 
flii EBpeenr,. ]yiw no3HaeMb Bb airropt óaaroe Ha- 
mtpenie, yKa3aTb na nopoKii; yKopcHmiuiieca MCH!3y 
EBpcaMii, u TłjMb coitSoTBonarb Kb cnaceniio nxb 
OTt Cc3MiicaeiniMxb 3oab, Bb noxopbia arii nopomi 
Hxb BBeprflH.

Pa3Cnpoa noflpoóHo b c i o  axy cxaTbK), m u  Hawaii

Bb Hei MHoro noaoaceHifi, Bb BtpHOcxii KOTopuxb 
m u  nuitaKb neyótat3CHbi.

M u pacxo3H.Mca, nanp., cb aBropoMb Bb catay- 
rowHXb 3 Byxb cyataeHiaxb:

Ha crp . 85, aBTopb roBopurb: „Ilpaeda, umo 
na eepeucKOMz uapod/b co3.3ook.cho ltrbcKOjibKO 6om e  
noeunnocmeil, homo na Kopemuxa OKiimeneu; no 
3ino ć : i n  nuxa nc mana o Gp cm en um cji ano, kuks Ka- 
oicemcH, nomoMy, umo na eepeucnoMa nacejieniu B u-  
jiencKou zy6. cuumacmcn nedouMiiu nodatneu, jcm- 
cKuxa noeunnoerneu u npouuxa cóopocs no 9,3 p. na 
odny My mc. dym y. “ 3xoxb ciianonmib, Kaaterca 
HaMb, HaciiabCTBemio BbiBepayTb na H3HaHKy; ero 
cataoBaaońu nepeaoatuxb Borb nam : » I I z J i u i u e K s  

eosmoKemuxa na Eepeeca nocunnocmeii, cudno, d.in 
nuxa eecbMa om m m m cM na, nomoMy umo no ncco- 
cmoRmcMHocmu, onu npunyoKdenu ocmambcn ma- 
KUMU d o jlM C H U K a M ll  “ .

JRaate, r. Kopcna nnmexb: 1) ,  P o p o d  a B i m n o  

mo on : c  n a ,  c j i y o K u m b  e a  a m o M u  o m n o m e n i u  (Bb citaoH-. 
h o c t i i  EBpeeBb Kb HeoripaTHocm) n y m u u M o  d o u a -  

3 a m e j i b c m e o M a , —  n a  m r a x a  y j i u u , a x s ,  z d m  s a n p e u Ą e -  

HO o ic u n ib  E e p e H M a ,  z o p o d a  U M J b c m a  c o e e p i u e i m o  u n o u  

e i id a ;  n o  n o  M ib p n , m o z o ,  n a n a  n p u x o d a m c n  e x o d n n i b  

ea  n e a p m a j i u ,  n a c e n e n n u c  E e p e n . m ,  e o 3 d y x s  c m a -  

n o e u m c H  f n n o / c c j i ó :  n c n p i h m h u u  3 a n a x a ,  e u x o d n -  

u i i i i  U 3s O K u j iu i ą a  j a p a o / c a c m a  e o s d y x a ,  u  m .  0 .  “

He bxo3 h Bb po3hicKania, cnpaBea.niBO au bto 0 6 - 
BHHCIlie HJ1H Ht rb , 3aM'I’>XHMb TOabKO, MTO Bnabiio 
He Moatexb cayatHTb J i y u i u u M a  roMy 3 oi(a3axeab- 
CTBOMb. Topoib, Bb KOTOpOMb, 110 CHOBaMb T. K*P‘ 
isopa 2), na npocxpaHCTB'b 450 ca®, aninna h 300 
CBJK. HIHp., Iipop t3aiIHOMb I 1 V3KHMII jaHnaMii, no- 
nbfflaercn cauuiKOMb 25,000 eBpeeBb, i'3 'b Htirayxb 
nacxo 2 u 3 ceMeicroa Bb MaaeiibKofi KOMiiaritt 
Bb 12 Ky6 . ca*, (nam  roBopiiTb cb coiKaatniejib 
caMb r. aBTopb)— iiMemio Taiioft ropoąb, aeiKamii 
KpoMt roro Bb rayCoKofi noaiw t, ąaeTb iiobobt, jjy. 
Maxb, nr o nponcxojK3cnie HemcxoTbt c itop te  ecxb 
ecxecxBennoe cat.icxnie Ttcnoxbi, a He npiipoBHoi 
C liJ io H H O c m u . MomeTb o/raTbCfl, mto, c c . t h G u  EBpen 
ne HM'baii xaMb ceouxa Kcapnia.ioea cb xtcHMMii yan-

1) Crp. 65.
2) B»JicHcniii BicmuKL, Tofli. 1860 H. 13.

naMH, ecaii 6u  iimb no3BoaeHo 6 uao m t b  b o  Bctxb 
wnpoKHXb yamiaxb, xo Me»iy hhmh TaKoi HenHcxo- 
Tbi neCuao 6 u  *). II ecxb 3 'bicTBiixeabHo Bb Bnab- 
Ht HtuoropbiH mupoKifl yaniibi, (Hanp. BuaeHCKaa), 
KOTopua Bceraa mhcxm h onpaTHbi, ne cMOTpa na t o  , 

Tro xaMb iKiiByTb Espeu.
M u hc MoaieMb noHiiMarb, Booóuie, 3aatMb aB­

Topb, CTpeMHCb Kb B03CTaHOB.ieHilO HpaBCTBOHHO- 
CTii MejKiy EBpeaMH, Bbiópaab 3 aa CBoei q ta a  0311Kb 
xoabKo nyxb oTpuuaxeabHui **). Ecan yKa3anie 
Ha nopom  np0H3B03HTb Bb nacb oTBpaweHie, xo 
H3oópnżKeHie aoCparo n aocxoiHaro xtMb Coate B0 3 - 
Oysisaexb m v b c x b o  OaaroposcxBa 11 cTpeMaeHie 
Kb noipaaiaHiio. YrayOacb raitb aaaeKo Bb eBpei- 
CKyio HtH3Hb, aBTopb ne 3aMtTiiab TaMb MHoro no- 
XBaabuaro; Hanp. omcymcmeiR nbnncniea, nocmo- 
nnnazo cnoKoilcmein ccmcuhou oku3Hu, Rejieniu 6.%a- 
zomeopuincJibHOcmu, ozpoMuou do neewpoumiR; co- 
ecpiuennou nenod/cynnocmu cepeucnuxa cydeit (Geca- 
duna) em no  Heoo3MymuMou noKopnocmu npaeum en- 
cmey, « m. n. ***)• Ho nee aro  mu ne nocTaBuaH

V  ĘaMce OKueyma ea eecbMa luuponnxa ynuuaxs: 
Ahihokom, CnunuiUKii, lloeuii-zopoda, a ea yn>3d- 
nuxa zopodaxa, zdm ecn> yjiuuu xuupib BuaeHCKUxa 
nMiyadeu, maMa /aiuoea o/cc uucmoma? Peb*

**) Onucuean 6ojin>3Hb, zoeopnma o epedn>, ko- 
mopuii ona npmuHRema opzauuzMy■—  Bom5 n0He‘ 
My u z. hopeea yKazueajia moMso na R3eu, oma 
Komopuxa znienia eepeucnoe nacejienie. Peu.

***) IIe:ih3R enoRHib cozRacumacn ca smoło no- 
xea.iom. IlbRnuxa ouOumo kohchho Menbiue; no 
cpaenumeHbHo ca npouiiMa nacenenieMa eecbMa mho- 
zo. CnoKoucmeiR esccMeUnou oicusuu eoece numa, 
u6o 6e3npecmanHO ecn> hrchu ceMeiicmea ea mpe- 
eozib, MyuuMue RiouocmROKauieMa, oma muro do 
eemiKa. E.iazomeopumeRbHocmb comor (pajibiuu- 
oan; ea K aczy  u dpyzie npa3dnuKu Gozamuii E e­
peu enocunia, nmo nompeOyema oóiąecmeo no pac- 
KJiadmh dJin Ondnuxa, a ea Oydniu dene zomo/s 
y  mozo okc OwduRica oniKRnib noc'iibdnww Konmuiy 
Gapuiua, Komopyio noc.i/bdniu, no pacnemaMa ceo- 
uMa nadibemcR u.Mn>ma oma kukozo nuGydb nodpnda. 
O nenod/Q UHocmu cydeu mpydno cnazamb.—m p -  
no mo.UKO mo, nmo ne Mnozie Eepeu ycmoRina oma
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CKOir cjiy»6 axb , BHflTH bo BC/iKoe BpeMH bt. o tc to b -  
Ky u atHTb noTOM F) bt> aepcBirl, 0031) jitaa, no mtoGt. 
OtiTb nepBbiira cayraMii Tocy/iapa ii oT crecnui. 6bm> 
nepepoBtiMii atópMH Bb o6pa30Banin u B ecm  3a co -  
Goft na po,Tb kt> cBflmeHHOJiy 3BaHiio necTHaro rpaat- 
aaHHHa. B o th  r a t  aaJLaaraexca ranna moóBii Hapo- 
aa Kb apiicTOKpaTiii Bb Anraiii, r a t  apiicxoKparhi 
oTaii’iaiorca HeoóbiKHOBeHnoio yneHocxbio u oGpa30- 
BaHiejtb ii H3b i;aKii\b óbi He Cbiao noGysnesift, Bcor- 
a a  es Mioty m u  otcmnu m pydnun  npoxaniBaioTb npo- 
cTOMy napoay pyim noMoipii. ITpii yayiniemH fibirn 
noMtiHiHbHXb KpecTbflHb, Haao noayMaTb 11 oOb H3- 
MtHeniii ceabCKaro xo3HHCTBa, BBecni Bb Hero ayn- 
inifi cnocoób oGpaGoxmi .tcm.tii, Tf®b itaKb liocatp- 
HflH iioa- aiiTb óoabinyro ntiiaocT b u cataaexca
C.THHCTBC HHbIMb HCXOMHHKOMb /JOXOaOBb. JJafl 3X0- 
1 0  HeofixoaiiMO óm . ocHOBaxb imcxinyxT, ceabCKaro 
X03nHćTna h peMOcab, oxnyaa 61.1 moxjiii Bbixoaaxb 
CBtaymie yiipaBaaioipie njftiiiflMH, c a x a p o B a p ia , 
CKOTOBoabt, meaKOBoabi h npoM. Em e nHiioxaa He 
'iVBcxBOBaaocb y  Hacb t o k l  Hyarau Eb cneniaJiMiMiT, 
aHaniaxb, itaitb xonepb. Bbitb mhhobhhkoS%, cav- 
atamiixb no BbióopaMb ii OTb KopoHM Tanse xpe- 
6 yexb  yaynraenia, iiotom v >ito 3 t o  Bbi30BeTb aioaeu 
aoO^OCOBtCTIIblXb, neCTHI.IXb, nOCBHTIIXb c e ó n  anil 
cayiKÓi.t oómecTBy u ero  óaarmib uta.XMb. HaiłpeT- 
ch He jiaao pna oGcyacneHiii UBopiiHCTBa h jipvriixb 
BonpocoBb, ho Mbi ocMtauaiicb npHBecm xoabKO i t ,

K O TO pbie BbI3bIBaiOTCH HaCyiHHOIO U O T peÓ H O C rilo  II 
pa3p tn iem e houxt, jjBopaHCKHMb oGiucctbomf, Mac­
ro noMOJKexX) UpaBirreabcxBy, 3a6oTame,\iycfl o na- 
poaHo.Mb ciacr iii.

d p y ro e  113b Jitcxiibixb H3Btcxin mm BCxptrHjm 
Bb N. 9  KieBCH. ryó. B ta ., hmchho, mto cTyaeHTaMb 
yHHBepcHxexa cb. Baa/nwipa aaHo npano n u t 3aani& 
yniiBepcHxexa ne nocrrb  Mynaiipa, ecaii ohh naiłayTb 
aaa ccfm ó o a te  yaoóHbnib, xoairib nb napTiiityaap- 
hoS oaeaiat. IIocTOHHHaa oopna cxyaeHTOBb 3 0  

ciixb nopb iiaKb-xo camuKOMb pt3r;o oxjjtaaaa hxt, 
0Tb oómecTBa 11 nept.iKO cayamaa upeporoM b kt, 
lOHomecKHMb yBaeaeniaMb: xeiiepb ace, njni nojBone- 
niii CTyaeHxaMb HociiTb napxiiKyaapHoe naaTbe, ohh 
ho 3axoTarb Heynaacaxb TpeGoisaniH oómecTBa, 3a- 
paH te CBhnaiyxea cb  ero npaBnaaiui, iipncayuiaioxca 
Kb ero nyacaasib 11, no Bbixoat h,!t> yiiHBepcHxexa, 
oyayxb aaenaMH ooinecxiia cb  oOpa3 0 BaHieMb, 3Ha- 
HieMb II HpaBCTBeHHOH CHHOfi.

n ąe na z łagod zen ie  ie li okrucieństw  dzik ich . N ie  
dla tego  rząd  n adaje nam  godność sz lach eck ą , 
żeb y śm y  jed y n ie  ch e łp ili s ię  w y ż sz o śc ią  p reroga­
ty w  nad  in nem i stanam i, żeb yśm y m ieli praw o  
w stęp o w a ć  do korp usów  k a d e c k ic h , s łu ży ć  p o ­
d łu g  upodobania  w  zaw od zie  w ojsk ow ym  lub c y ­
w iln y m , p od aw ać s ię  w  każdym  c z a s ie  do d y m is-  
sji i późniój na  w s i p ęd z ić  ży c ie  próżn iack ie, 
le cz  żeb y śm y  b y li p ierw szy m i w  p osłu d ze  oj­
c zy źn ie  i M on arsze , s ta li na straży  o św ia ty  i 
p rzew o d n iczy li ludow i w  św ię ty ch  cn o tach  p o cz­
c iw eg o  o b y w a te la  kraju. O to je s t  ów  ta lizm an  
m iło śc i ludu ku arystokracji w  A n g lii , gdzie m a­
g n a c i odzn aczając  s ię  św ia tłem  nauki i W yso­
k iem  u k sz ta łcen iem , z jak ichk olw iek  pobudek n i­
g d y  n ieom ieszk a ją  w  trudnych  chwilach życia  
p od ać lu d ow i rękę pom ocn iczą . P r z y  u lep szen iu  
b y tu  w ło śc ia n  o b y w a te lsk ic h , trzeb a  też  p o m y ­
ś le ć  o p op raw ie  sy s tem a tu  gosp od arow an ia , o 
u ła tw ien iu  u p raw y  z iem i, której w artość  p o w ię ­
k sz y  s ię  z n a c z n ie  i s ta n ie  s ię  je d y n e m  źród łem  
d och od u . T rzeb a  w ięc  k o n ie c z n ie  za ło ży ć  szk o łę  
r o ln iczą  i r zem io sł, zk ą d b y śm y  m o g li o trzym y­
w a ć  św ia d o m y ch  e k o n o m ó w  i rzą d zcó w  dóbr, 
lu d z i o b ezn a n y ch  z fabrykeją  cukru , ch o w em  b y­
d ła , za p ro w a d zen iem  jed w a b n ic tw a  i t. d. N ig d y  
j e s z c z e  n ie  d aw ała  s ię  nąm  u czu w a ć taka  p o trze ­
bą  lu d z i sp ec ja ln y ch  ja k  teraz . B y t  u rzęd n ik ó w  
s łu ż ą c y c h  z w yb orów  i od  k oron y , ró w n ież  p o ­

trzeb u je  u le p sz e n ia , tą  b o w iem  ty lk o  drogą p o ­
trafim y o trzym ać lu d z i su m ien n y ch , k tó rzy  zd o l­
n o śc i sw oje  i p ra cę  p o św ięcą  na  u słu g i k rajow i 
i  d obru  o g ó ln em u . Z n ajd z ie  s ię  te ż  n ie  m ało  
in n y ch  za g a d n ień  do roztrząsan ia , m yśm y tu  p o ­
w a ży li s ię  n a p o m k n ą ć  o tych  ty lk o , k tóre  b ęd ąc  
na d o b ie  n a stręcza ją  s ię  sam e, i k tó ry ch  rozw ią­
zan ie  przez  św ia t ły c h  i g o r liw y ch  o dobro p o ­
w sz e c h n e  o b y w a te li ,m o ż e  bard zo  d op om od z rzą­
dow i, tro szczą cem u  s ię  o za p ew n ien ie  n am  sp o - 
k o jn o śc i i sz c z ę śc ia .
— Inną zn ow u  w ia d o m o ść  zn ajd ujem y w  9 N .  K i­
jow sk iej g a ze ty  gu b ern ja ln ej, p o d łu g  której s tu ­
d en c i u n iw ersy te tu  św . W ło d z im ierza  o trzym ali 
p o zw o len ie  po  za ob ręb em  gm ach u  u n iw e r sy te c ­
k ieg o  n o s ić  o d z ie n ie  c y w iln e , j e ż e l i  s ię  to  ok aże  
d ogod n iejszym  d la  n ich . D o ty c h c z a s  n ieo d łą czn y  
m undur stu d en tó w , zb y t ich  w yróżn ia ! od  resz ty  
tow arzystw a , i d aw ał n ie k ie d y  p ow ód  do u n ie ­
s ień  m ło d z ień czy ch . T eraz obcu jąc  częśc ie j  
z lu d źm i, z w ię k sz ą  sw ob od ą  i b ez  sz c z e g ó ln e g o  
od różn ian ia  s ię , s tu d e n c i b ęd ą  n ieza w o d n ie  b ar­
dziej szan ow ać zw y cza je  tow arzysk ie j n ie  od ­
w ykną od  form  p o w sz e c h n ie  p rzy jętych  i po  u - 
k o ń czen iu  u n iw ersy te tu  staną  s ię  c z ło n k a m i sp o ­
łe c z n o ś c i z u k sz ta łęęn iem , n au k ą  i d ob rem i o b y ­
czajam i.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

DOGLĄD OGÓLNY.
Spełniło s ię , czego nowe królestwo 

Włoskie z taką obawą oczekiwało, co W i­
ktor Emmanuel od siebie, rodziny króle­
wskiej i od ludów swoich - najgoręcej od­
wrócić pragnął; Pius IN rzucił klątwę 11a- 
wszystkich sprawców i uczestników przy­
właszczenia Legacji. Podpisana 26 , a dnia 
29  na pięciu głównych miejscach w Rzy­
mie przybita exkomunika nie je st nam je ­
szcze wiadoma w całej rozciągłości. Te­
legraf podaje tylko treść tego wyroku i to 
tak krótką, iż z pewnością powiedzieć nie 
można czy klątwa rzucona jest z wymie­
nieniem osób, czy też nazwiskom przeba­
czono. Może nawet obeznanie się z tern 
ważnem pismem dozna niejakiej trudności; 
z woli cesarza Francuzów Monitor przypo­
mniał prawo konkordatu, wzbraniające bez 
pozwolenia rządu ogłaszać we Francji dru­
kiem wyroki dworu rzym skiego; jeżeli 
więc gazety francuzkie samego tekstu nie-

umieszczą, czekać przyjdzie nim to angiel­
skie lub wiedeńskie uczynią. W ówczas 
dowiemy się, czy osoby W iktora Enunanu- 
ela i Napoleona są wyraźnie lub tylko 
w sposób domniemany wskazane; czy za 
zerwaniem stosunków stolicy apostolskiej 
z Piemontem nastąpi podobneź zerwanie 
z Francją; czy wojska francuzkie Rzym 
opuszczą, neapolitańskie zaś, jak to król 
Franciszek II miał oznajmić posłowi pie- 
monckiemu Villamarina, Marchje zajmą; 
czy szczere były rady A ustrji odwodzącej 
króla Obojga Sycylji od wdania się zbroj­
nego, —  słowem należyte wyrozumienie 
wyroku stolicy św. odsłoni przyszłość pod- 
alpejskiego królestwa. W iktor Emmanu­
el nie schodzi z raz obranćj drogi, wierny 
wszelkim zobowiązaniom dotrzymał słowa 
swemu sprzymierzeńcowi i w pełnćj godno­
ści odezwie sam uwiadomił Sabaudję, iż 
ulegać jego berłu przestała; odwołał urzę­
dników swoich, aby nawet cień podejrze­
nia na rząd jego nie spadł, źe chce wpły­
wać na bliskie głosowanie miejscowój lu­
dności. Co do autonomji Toskanji ze w strę­

tem tak we Florencji jak i w Turynie 
przyjętćj, okazał równąź prawość działa­
nia; wykonał wszystko, czego Napoleon 
wymagał; lecz najpodobniej do prawdy, że 
cesarz Francuzów dokładniej o prawdzi­
wych życzeniach Toskanji nauczony, sam 
zażąda, aby ten rozdźwięk w jedno-zgo­
dnej harmonji państwa co najprędzej u- 
przątnąć.

Jak tego oczekiwać należało,spółcześnie 
z klątwą rzymską musiały ukazać się pro- 
testacje cesarza austryjackiego, arey-ksią- 
żąt Franciszka V ,Ferdynanda IV i księżny 
Parmy. Dotąd dzienniki podały tylko pro- 
testację modeńską pełną obelg umyślnego 
skażenia prawdy i tcbnącą średniowieko- 
wym wstecznym duchem; w porównaniu 
z odezwami AViktora Emmanuela wygląda 
to pismo jak odległy łoskot niszczącej ale 
już bezsilnćj burzy, obok rzeźwiącego po­
wiewu wiosny, zwiastującego dni pogody 
i obfitości. W  chwili,kiedy to piszemy, już 
parlament turyński złożony z prawdziwie 
braterskich pierwiastków otoczył tron 
ukochanego króla i zajął się niezbędnemi

ceG t atubio. IIpHHimasi, p a  npe/jnojiosienifi, Bet. 
oÓBiweHm, BhDitmeHHLia na cnpeacKoc nacejienie, 
IlliiiCTBHTeHbTejbHWMU, MM IIITCMb CaMdrO aBTOpa, 
nOHJjeitT) IipaMO KI) HCTOHHHKy, OTKyjia B et nopOKII 
npoiicTCKaioTT). Ę m  Gojibuiea iiarJixaHoCTn npeflcxa- 
IIHMT) 3,jtcb CIIHCOKl) BCtMTi IIOpOKaMb , UCTHCJieH- 
Hbivih aBTopo.Mi) y EBpeeiiT.: 1. Jtyxx Kopnopapin,
ciijiBHo pa3BHTbifi Mejpy eiipenMii, 11 npoHcxo/jameo 
o i l .  3toxo oTiyiKjeiiie ox i. oGiuhxt. im repecoBi. 
cxpaiiM. 2. IfpcHeGpeHtenie npoiKiBoxirie.ibiiaro xpy- 
ija, HMtromee cjiliflcxBieMb G tjuocxb n B e t nopoKH, 
iioropbie ona 3a coGoro Bxe'ieTi.. 3 . CxpacTb k i  aeiib- 
xaMb 11 4. Meao'iHOCTb Bb fltiiCTBixxi,.

l lo  vBbpoHiio x. KopeBM npuiHHbi HaBojiiBiuiii 11a 
EBpeeni. Tanyro nopav HpaBoni., flBls: roHcnix u Ta.i- 

****) t .  e. o/ina iipniiiiia m tm naii, oGi.ok- 
TiiB'iafi, nacim.Ho npiiBirraa inn. Hapo.jnMH, oitpy- 
HtaBniinui iixb bb  upejKHia BpeMena, 11 cauu EBpeii 
croabuo ate BiiHOBaxbi bx. nefi, citoabito BHHOBaxb, 
Hanp., Mexaaai. coxopMii patanheTi. 11 nopxnxcH, 
ecaii Haxoaurca bx. k'hc.toii cpejiiirli, —  jjpynui npii- 
HHiia cyobeKTHBiiafi, nopoat,lemma h paiiuirran Meatay 
HMMii TaanyaoMB.

IlepByio Mbicab o BpeaoHocnoMi. naiimiii Taanyaa  
iioja.Tb He r. aBTopx. ynoManyxott cTaxbH; bo  bch- 
KOMb B h ity  TaaayTb inrl;:n> cboiixt. iipothbhhkobt>. 
Ho Bpt nariaacHia na 3T0 yxenic cataaiibi Gbian TO.ib- 
i;o iiotomv , hto hhkto, itpoMt EiipeeBb, He SailH- 
Ma.icfi Ta.iMyxoM'b n ne 3Haai. ero couepatanifi. Ecaii 
Gh BiiscHMeHrepb, Kayai., HaiptiS, I’panoBCKifi, Tpii- 
ropbeBi. 11 BC'ii iipoxie cocTaBamonńe naenay anxn- 
xaa.MyaucxoBb, 3HaK0Mbi GMan CKoabito-HiiGyab ci. ay- 
xoMb E apeeiib  bo ispeMfi BoamiKHOBeHia Taa.viyaa, xo  
ohh, kohcmho, vGl;aiiTiieT. Gbi/ixo '['apiiocuMT.—  xaa- 
MyaucxaMb iipiiiiaaaentuxb Bepxi. naji. nponnui xor- 
flaniHiiMii ceiixaMii. Bb xo Bpeim, Korjja Ecccit rony- 
paan ceGa MOHaniecKHMb BoiacpataiiicMi,, a Cadyneu 
cocpeaoToiiiBnaii bcio Myapocxb 11 B tp y  na oanoMi., 
BhiHO HeHiiMtnaeMOMb GyKBaabHOMi. CMbicat BiiGaiii, 
HB.ifiro rcii Oapucceu— xoartoBaxeaii a ntHiixe.iH caoBa 
ycxHaro, hcxhhiiumii pao.opMaxopa.Mii. Caayiten iipo- 
iion t.aoiia.iu B tp y  nb MepiByio, Gyi.ny, u hxt» Goro-

nodrcyna. H a 'ie.ua owe ocm m eaem cH  noKopmcmb
npaeumeitbctney? Oma pcrpym cm ea pa:i6mawm e/i 
vib.ibi/i mucfl'iu; nodam u ca mpydoMd c.iMCicnecnoni- 
c/i; ncdmiMKii lieom am m in ; peeii3c/cin cKcu/ut co- 
cm u cjnionicn oOmohomu, ca nponycKci.uu vnnuxa  
imic/i'ia napoda; KOHmpoóanda; mopzoenn u nod- 
dra.iKa <paMiuumx3 accmnauiii ; miueuie 0c3o- 
dpasHah KocmiOMa n omepamumc/ibHhixa napu- 
'•ona, conpcKii y m t y  npaeumeM cnm i,—  ea amoMS, 
’uno-jiu , M Kjmuaemcn noKopnocmb npaeumejib- 
CTn7 J  P e i .

j  ta  jmuMo hcmsh cozJiacumboi u ca z. ho- 
pt com, dibiicmeumeJibHO den, npwiuHM, ho ue zone- 
/////, a  ̂ ajtMyda u zopdbwn. H ań/i 3dn,cb Eepeu 
ucHbima.iu zoHenia? Emo npecan,doeaJió uxa en,py,

o om u ih  U nee, rm o  mibcHo C8HMH0 Co H opod- 
nócnibJo one n i/i YKpotąam m a zopdbitno, a  Eepeu
yOfborcdnmma ea np(milleH0M,  . c a m j i  m cm < )n m
Eepeu cnumanHo c o n  cyiąecmeotos eucmuMa ne 
moMKO K p e m b f i m m a ,  ho u  m m  j j epeds
eucmu.m e.iacniHMU ohh mm>K0 ymmeeHH0l'n0m 
KOpnu! PE3.

zmianami w konstytucji, a nadewszystko 
uzbrojeniem kraju,czego lubo rząd W ikto­
ra Emmanuela niezaniedbał, wszakże san­
kcja narodu nada sile zbrojnej więcej spój­
ności, a jego szczodrobliwość, rządowi 
więcej środków do udoskonalenia tej naj­
potężniejszej dźwigni znaczenia i bezpie­
czeństwa królestw.

Parlamentowa burza angielska przemi­
nęła jak uragan. W yrazy groźby i niena­
wiści, z obustron w  zapędzie gniewu mio­
tane, nagie zamilkły. Dziennik C o n s t  i t u- 
t i o n n e J ,  który jeszcze przed kilku dnia­
mi zarzucał gabinetowi angielskiemu, że 
nowo utworzone królestwo W iktora Em 
manuela je st jego dziełem, że Napoleon 
nigdy nieehciał, aby Piemont miał liczyć 
12 miljonów mieszkańców, że w związku 
włoskim, w którym pierwsze miejsce miał 
zajmować cesarz austryjacki, drugie król 
neapolitański, Napoleon upatrywał złoty 
wiek ziemi włoskiej, ale niemógł do sku­
tku tego dobroczynnego układu doprowa­
dzić, bo Anglja ciągle pętała jego kroki, 
ciągle podżegała W iktora Emmanuela, aby

CJIOBie OCHOBHHO Hel aÓCO.HOTHOH TIIIUHllt H HenOH-
bhjkhoctii 'ie.ionlviecKaro jiyxa; <3>apiiccejr, imnpo- 
THBb, cooópajKaBinieca ci. oGcxoflxejibcxBaMH ii bo.i- 
craHOBHBiuie, mhmo cb. IIiic., 3aKom. ycxHi.iii, żkiiboh, 
11O3BHJKHI.10, Gbi.in noGopHHKaMH lbiMliHcniii u pe<i>op- 
mli. B b  o c u o B t  iixb  yieHifl nejKuxi. n.jeii co3Haxenb- 
h octii ii iipii3iianie boikiiocth xpeGoBaHia BpcMCiiu. 
H a TaitHXb muc xo pc<i>opMaxcitHXb Haia.iaxb ocho- 
BaHO xa.iM\7icKoe yueiiie.

C ano ate 3X0 y ic n ie  ne 3ai;.noMaeTi. B b c e G t 110,10- 
HteHiS, npoxHBHbixb Bce.MipcKiiMi. noiiHxiflMb. B i.
3 0 Mb xpaKTaxt 3 ), Haxo.iHMb MHorie npinitpbi xo -  
aepaiiniii 11 iipaBejHocTii, HC3aBiicHMo ox i. pa3flH'iifl 
ncnoB tjaiiia  h B tp u . TaaM ypcxbi ne to-ibko cbmii 
BbipaiKaioxcfl HeoTiioitpaTiio, mto G.iara Bontiw iio .it-  
JIIIMbl II paBHO npocxeprbl fllll BCtxi. IipaBCJJIIIIKOBb 
Mipa, ho, 3aMt'iaii ’[ane Bb BiiGjb’h HtKOTopbifl M tcxa, 
ciiuuibOilb p tiK o  Bbipawaiomiacfl Bb nojib3y EBpceBb 
ohh c n tm a x b  chhtb cb nnxb MefiMo iipucipacrpin  
11 nepexojiKOBbiBaroxb HXb no CBOHMb oGihomc.iob I'.- 
CKHMb nOHHXiflMb 4). CxOIIXb XO.II.KO IIOClVHlaTb 
Mbicab Bcjiunaro yMiixeaa I’li.i.xc.m, mtoGi.i niio.iHt 
yót.lH ibca Bi. Ge3yKopii3HeHHocTH ocHOBamii Taa- 
MyicKaro yieiiiii. Kb iicmv oGpaxiiJicn pa3i> Htniii 
fllbl'IHHKb Cb CJIOBaMH: „TiayMH MeHH BCCMV BaiHCMy 
aaiioiioirli.Ttiiiio Bb xaitoo BpeMH, Bb Koxopoe ;i cby- 
Mtio ycxonxb Ha o/[hoh H ort. rlui.ie.ib eny o x B t-  
naab: mto xeG t cbmomv iienpiHXiio, ne yxiiHH npyro- 
mv, coma eccb m m a aauoiin; bco ocxa.ibiioo c.iyiKHXb 
xomv jiiinib oGbiicHCHieMb; cTynaS; vuiicbA *****).

Mi,i MoranGbi lOKaiaxi. ncnpeaoiKHbiMn jjOBO âMib 
mto caMH TaflMyjjHCTbi ox.iina.iHCb oGniiixonbHocxbio 
Cb TOrjjamHHMH H3bI'ieCKHMH Hap0.ia.MH, MTO OHH 110- 
3B01HI0Tb cGlIHJKaTbCfl Cb IiapOlOMH XpHCTl’aHCKHMH, 
II H0Ka3aTb Bb KaKHXb pt.3KHXb BbipaiKOHiflXl. OHH 
noOvTKiaioxi. Kb o0pa3onaniio; ho bcc s t o  BbiBeao 
Gbi Haci. 3a cT0.i6i[bi BtcxHima. UiixaTeiH sx o  non- 
Myxb caMH, ec.m mki hmt, xo.ii.ko HanoMHiiMi., mto 
xa.TMyxHcxbt Gbi.in Goii.incio MacTiio a to in  yMcm.ie u 
MTO MHorie H3b HHXb CTOfllH Bb 6o.lbIIIOMb yUO/KC' 
niii II ipyatGt y Torianmnxi. nap eft napoiflHCKiixb, 
nepciiiCKHXb ii y  pa.MCKiixb HMnepaxopoBb. Ecxb  
MejK.iy HHMII aCTpOHOMI.1, M01HIIII, apXHTCKTOpbl, HH-
acciicpbi, ci:y.ibnxopi,i n x . n. B b  T a ,r a y it  p a ic t f l-  
Hi,i B e t  noMXH oipac.m  Hayitb, pa3yMtcTcn, He Bb 
HayMHOMb, c hc x e m ax hm e c k o m b nopniict, a m. 6e3- 
MHcaeHiii.ixi. oipbiBKaxb, coraacuo xpo6oBaHiio pa3- 
cyjKiae.Maro npciMexa. 5).

K TOiiM texb Kb Ta.iMy.iy Maatfiuiifi lo c x y n b , x o x b  
H3yMaiieTca npommaTe.ibHocTH TaaM yiHcxonb, cb  ito- 
Topoio OHII npOHHKaiOXb BO BCt H31’HGhI HHpOlHOH 
JE1I3HH, BblXOIMH OTBCIOiy nopOIIH, II 00paiI[a.M BIIHMa-
Hie na o i i io  io 6 p o e  11 noiie3Hoe.

(OKomanic enpedb).
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K 0i o T S ^ r K on"",I'ro
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tiiw oiia l iu n y a a —pausHHoni HeBiiHcoHom., 1 "P0* 1 11

*****) dmo odna U3S 3anoerbdeii Moucca, nepe- 
Hcceiinnan u ea Hoeuu daemna, merbemna motcdo- 
MypeOemy. pK(1-

n y T E I U E C T B I E  1 1 0  3 A M K 0 B 0 I 1  iJ lH R I ;  B T  

B H J IB H F .

(CmambR H aena Ify/coM/iuKa). 

{lIpodojioiccHie.)

H o bott, n o c j i t ą ta ia  Hania C T aiiąin , n p n cT aiib , 
ą eO ap K aąep b , ii.in  mto b o m t  y r o /u io  O jia r o c ia o n -  
Hbie miTaTejiH, n  cnyiHHKH; a r o  liocjik ąu H a  Tomsa 
iia m er o  i iy x n — B n .ien cK a a  ro p oąoB aa  p a T y m a .—  
'IvBCTByio, mto b ij  xotiitc  OTfloxiiyTi. ii p a fiy eT ecb  
oiion> ian iio  u y ie m e c T B in , K o ro p o e  iia  pa3C Toauin  
1 8 0  cajKcnr. n p oąo .u K a .iocb  xp ii M k c a ą a . — T a it on  
M e p e im o c T ii  n e  npe/jcxaB Jin .ia  n e  to.ti,i;o nn  o ą -  
iia  n o n x a , im  o p r n ,  ir iB oim iitr,, n o  ąaiKe nn  o flim i. 
n tu ie x o f je iy b  o r b  n a n a .ia  c y iu e c r a o B a iiin  m ip a . —  
H o H o m o  3amiM aTb B a c i. OoiTOBnen! H e  G yąeM i. 
TflHyTŁ 3TIIX7) nOC.ltflHIIXI, MHIiyTb BH'ffl G epei’b
nepeflb r.ia3aM ii.

A °  1 7 8 1  r o ą a  c r o n .io  na  b to m t, M t c x t  ą p eB -  
w ee orpoM H oe 3ą«'inie c i .  u e T b ip e y r o ib n o io  G aum eio, 
nM 'tBnieio 1 4 4  <i>yTa Bbim im i.i. H a  G a m u t H a x o -  
ątuiHCb r o p o ą c it ie  nącr.i n /(Ba lio .io b o .ia , itoT op i.i-  
M|i ąanajn i 3iiaTr, o c .iy iH B in eM cn  b t. r o p o ą t  u o -  
® a p t  hjih iipnó.T ii;i;eiiin  H e n p ia ie jm . —  B e e  3/ja n ie  
ycT poeH o G lijio co n a c H O  c l  TpeGoBanie.M b M arąe-  
G yprcitaro  n p aB a , KOTopoe ąap oB ajib  r o p o ą y  H r a ii-  
Jio- B e n  P a r y r n a  co cT on .ia  H3i> 7  o T /itie H ir t; a 
iim cuho: rjiaBHaro ito p n y c a , oG p am em iaro  k l  P y f l -  
HHltCKHMT. BOpOTaMb, flOMa /I  a B IIII Ii 0 B b  ( i . i e -  
HOBb p aT yn in  n  M arHCTpara), flOMa c r p a J K -  
11 H K 0 B b  , IJOMa ropOflCKHXb BOlITOBb, TIoptMM, 
r o poącitH X b JiaBoitb ii c it J ia p . B b  oeoG ennoM b  
3flanin Ha n p aB on  C T o p o iit  n o M tm a .in c t  jiaBKH m io -  
3c.Mni.ixb it y n ą o B b .— 3 (] t c r .  n p o i ic x o in .u i  b o iIx o -  
B cn ie  cy /(b i. -  IIo  oąn on  c i o p o i i t  n e p e /jb  P a x y u ie i l  
CToiuib no3opiiL iii c r o j io b  HM eHyeMun iuiJiaTb, a 
110 flp yron  B iic tjiH g a . B b  g a p c i ’BOBanie O ib r e p g a ,  
Ha 9T0Mb M t c x t  o iK ecxoneH iiaa  n a u n e c ita f i n ep m , 
oxpyO njia to jio b b i ceM ep u M b  d>pam(HCKaHaMb, k o -  
x o p t ix b  r a m x o jn ./ |b , iipHHflBmin X p n c x ia n c iB o  P .  
K . H C noBtflaH ia, Bbi3Bajib p a  G orocjiyateH ia n  
l i p o n o B t p .— f lp y r ie  ceML <I>paiinncisaHOBb, y ó t -  
(KaBinie B3b MOHacxbipn b o  BpeMH B o l e n i u ,  G lijih  
noiiMaHH Bb r o p a x b  OKpyjKaromnxb G oTannnecKiii 
e n p  u c G p o m en u  c b  T p ex itp ecxoB oii r o p u  bx. B h -  
J iem ty— b 7i gT0 ISp0>IfI O .in r e p p  o u . ib  c b  P a m -  
TOJIŁflOMb Bb n 0X0 / ( t .  B 03B paT acb  B b B h jib h o  ii 
y 3 iia B b  o ó b  aroM b c o f iw ii i i ,  o iib  na i;a3a .ib  c b  
11C 0 01,1 K1101) e HH 010 c ip o r o c x iw  BIIUOBIIIIKOBb C.MJIXO- 
im i u y o iu cx B a . l l p e p i i i e  ąoB oąnT b h ic j io  jnepTBb  
nornOiHHXb n p n  d x o m l c i y n a t  ąo 5 0 0  u e j io B ik b .

oM oe 3 ą a n ie  P a T y n in  Gmjio ntcKOJibKO p a 3 b  
n o B p e iK p e ito  iiontapoM b n iiotomł  B03oGnoBJiaeMo.

llaKoiienb bx. 1 7 8 1  roąy 1 9  iioiia GaniHii pyx-
nyjin ii iipeBpaiiuw Bb pa3BaJiHHti ąt/ioe 3 p H ie .  
d aM t'iaxe.iL H o uxo ee CTpoiUb xoxb caM u n  apxii-
xeKXopb, itoxopbiH B03/]Biii'T) Gammo naffb ‘ia c o B -  
neio n p ecB . ą tB i.i  Bb naeeąpajibH O M b c o G o p t ,  
oOpyimiBmeiocH /(ByMH rop.Mii npejKąe n  yOiiBm eio  
c e u e p b ix b  itceH /(30B b.

B t .  n p o ą o jia ten iii /jb v x t . j i t x b  M tc x o  a r o  n p e ą -  
cxaB .m .io  caM i.ni rp ycT H tin  B iią b , G yąyn n  n oK p w -  
x o  pa3BajiHHaMii n Kyua.Mii M y c c o p y .—  l l o  c p e p  
a x o r o  r p y 3 y  n a iią e u o  x t .x o  ąaB iio  yM cp in aro  n p e -  
CBnxepa Io a n n a . I  i i ia x c ito e  / (y x o b c h c tb o  yB ii/ja  n a  
p y n a x b  e r o  n o p y m i, n o x o p tm  o p t  i o . i l k o  y ą t -  
j i t j in  o n .  f l tn c x B ia  BpeM enn, y3H a.io b t . noM b I lp e -  
CBiixepa B ocxon n on  n ep itB ii, n n ep eH ecjio  Ttjio 

e r o  B b lIiiKOjiaeBCKyio p ep ito m ,, r ą t  o n o  ito k o h tc ii  
h n o  H b iiit . tr a p a ii ie M b  G uB inaro c x a p o c T ti axo il 
pepitB ii /I . A .  C e p r te B a  n  npim oineHinM H n p aB o-  
cjiaBHUXb Ji.TiTe.ien B iu i .u a ,  c o o p y a te n a  p a  H ero  
HOBaa n p e itp acH aa  p a ita , o a n n a io u j a a c a  n e c x o j i i , -  
ito /ip a ro p tiiH o cT iio  M aT cpiaaoB b, c k o j ilk o  b k v -  
coM b, 'in cxoxo io  n n a a m n o cx iio  o x p t .u t ii .

Bb 178 -i ropy Mtcxo 3to onnujeiio ii na neMx» 
B03flBHmyxo HOBoe, npeitpacHoe 3panie PaTynin, 
no imany npor-eccopa apxiireiu'ypbi bt, BujIcii- 
ckoii aisapeMin TyneBiina, itoroparo xa.ianxy oGa- 
3aiiT, oGiioBJienieMb n Kaeeppajibiibifi itocxejib.

spanie cyinecxByeib no iiunt. Bt, neMb na- 
xopiixcH orpoMiiaa aaaa, Bb itoTopon panaeMbi Gi,i- 
jhi BeaiiKOJitniiLie Ga.ii.i, MacKapapti ii itoHuepxu. 
I*a.Tr.i 9TII neopnoKpaTHO ypocxoiiBajib cBoero npn- 
cyi'cxBia O.iaiKciiiioii naMaxn Pocypapi, II.Miiepa- 
Topb A.xeitcaappb I , bo BpeMH iipeoi.isaHiii cbo- 
nxb Bb Biui.nt. Ta.Mate panb Gi,Ub Gajib pan 
IhmepaTopa Hanojieoiia I, bt, 1812  ropy. Bt. 
Tonate 3a .it, 3iiaMeHHTLin njio-reccopb Ioch-m. 
<I>paiiKb, . GbiBuiiń B M tcxt ci. x t u b  aioGnxejieub 
My3Linn, u 3iiaa ee Bb coBcpuiencTBt, pepeiKiipo- 
BaJib opitecxpoMb cocxoaBuuiMb no Gojir,nion nacrn 
H3b JiioGiiTeaeń M t c x n u x b  a npitaatnxb n pocxa- 
bjihjit. BiuieHCKoii nyG.uiKi; cjii,iuiaxi, bo3mohchocxi. 
opaxopiio PaiipHa: coxBopenie Mipa n ceMb cjiobl 
rocnopmixb, Bb Koxopuxb atena ero nocxiinjajia 
c.iyiuaxe.ieii cboiiml ntnieMb. 3ptcb xaitate 3Ha- 
KOMHJincb cb Biuencitoio iiyGjiiinoio My3Wita.n,iii,H[ 
3HaM6HHT0CTH : PoMGeprb, Jla.l-OIIb, /llinUHCKiii „ 
ppyrie, Meatpy kohmh ne bosmojkho ne noMtcxHxi, 
ii popiiBniaroca na jIhiobckoiI noaBt TaaanTa 
Peyxa, Koxoparo Macxepcitaa, opnnmajibHaa iirjia 
na cftpmiKt xaitb po.xro Bocxmua.ia JnoGirrejien 
9T01’0 HCKyCCTBa.

(IIpodoiKHceuie enpedb(.
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ten błogi stan rzeczy odrzucał, ten sam 
dziennik zdaje s i ę , że nagle przebaczył 
ministrom angielskim ich niesłychaną 
zbrodnię i podaje im rękę do zgody, /  dru­
giej strony T i m e s, który świeżo ogłosił 
Napoleona za zbójcę wielkich dróg, teraz 
ochłonąwszy z gorączki tw ierd zi, że An- 
glja i Francja muszą trzymać z sobą, gdyż 
inaczej szczęście świata, sprawa postępu 
i cywilizacji na zawsze przepadną. Kto 
tym rzecznikom, tak podatnym na każdy 
powiew wiatru daje hasło, jaką koleją do­
szli oni do wyzucia się z wszelkiego ucz­
ciwszego przekonania, tego na nasze szczę­
ście i zaszczyt Litwa niezrozumie.

Szwajcarja narobiła wiele wrzawy , 
mogło przyjść do stanowczych zatargów, 
ale ostatnia wyprawa ochotników genew ­
skich, którzy sądzili, że we 3 0 0  zagorzel- 
ców Europę ze czterech końców podpalą, 
okryła miotanie się rady związkowej 
śmiesznością i podobno najskuteczniej 
przyczyni się do tego, iż Szwajcarja przy­
jąć będzie musiała to, co jej król Wiktor 
Emmanuel uczciwie zaręczył, co do speł­
nienia, sprzymierzeńcowi swemu przeka­
zał i co dotrzymać Napoleon przyrzekł.

F  II A  N  C J  A .

DEPESZA
DO SPRAWUJĄCEGO INTERESA FRANCY! W BERNIE.

Paryż 17 marca i860 .
Panie!

Pan Kern złożył mi notę, protestującą w imie­
niu jego rządu, przeciwko przyłączeniu do Fran­
cji okręgów Sahaudji, mających, podług tra ­
ktatów z r. 1815 ulegać w razach danych pra­
wu neutralności.

Krok ten zadziwił mocno rząd cesarski. 
J. C. Mość w wielu zdarzeniach dał Szwajcarji 
dowody swego współczucia i przyjaźni, które 
skłonićhy powinny nawzajem rząd związkowy 
do zaufania w sprawiedliwość Francji. Tym­
czasem rząd ten wolał protestować; nie mogę 
się więc uchylić od odpowiedzi na notę, która 
nam przezeń przysłaną została. Czy protestacja 
ta oparta jest na prawie? Czy jest opartą na 
fakcie? Oto są pytania, które należy naprzód 
roztrząsnąć i rozwiązać, ażeby można było oce­
nić charakter i wartość tego kroku ze strony 
rządu llelweckiego.

W zasadzie, monarchiczne prawo posiadania 
zawiera w sobie zarazem i prawo ustąpienia. 
Monarcha może, dla jakichbądż powodów, ustą­
pić całość lub część swych krajów, i nikt nie 
ma prawa tema zaprzeczyć, chyba gdyby stąd 
miało wyniknąć naruszenie równowagi i roz­
działu sił w Europie. J. K. Mość, król sardyń- 
ski mocen więc jest, na zasadzie praw swoich, 
wyrzec się posiadania Sahaudji na rzecz Fran­
cji. Punkt ten pierwszy nie ulega zaprzecze­
niu, i pod względem ścisłego prawa, nie może 
być przedmiotem żadnej wątpliwości, ani wy­
wołać żadnej prawnej przeszkody.

W  praktyce wszakże, wykonanie monarchi- 
czuego prawa, w rzeczy ustąpienia, może nie­
kiedy ulegać, na mocy międzynarodowych ukła­
dów, pewnym umówionym ograniczeniom, i ztąd 
to szwajcarska rada związkowa, opierając się 
na konwencji z r. 15 (i 4 i na traktatach z ro­
ku 1815 , sądzi się być upoważnioną do mnie­
mania, że Sardynja nie może się wyrzec Sa- 
baudji, bez nadwerężenia swoich zobowiązań.

Kwestja zatem ogranicza się do tego, w ja ­
kim stopniu rząd sardyński związany jest w tej 
mierze przez wyżej wzmiankowane akta.

Konwencja z r. 15Gd, zawarta wyłącznie 
pomiędzy władzcami Bernu a księciem Sabaudz­
kim, miała na celu podział i rozgraniczenie, 
które późniejsze wy padki nieraz już przemie­
niały, uie wywołując zgoła oporu ze strony 
Szwajcarji. Konwencja ta odnosiła się do poło­
żenia rzeczy i do przewidywanych wypadków, 
nie mających żadnego podobieństwa ze stanem 
rzeczy obecnym, i przeto z samej natury swo­
jej powinna już uledz przedawnieniu. Jakoż nie 
ma o niej najmniejszej wzmianki w aktach z r. 
1815 , w których przecięż. znajdujemy wspo- 
mnione wszystkie konwencje poprzednie, które 
pozostawały w swej sile, a mianowicie konwen­
cja z r. 1754 . Zostają więc traktaty wiedeń­
skie. Zobaczmyż więc co one stanowią, i w ja ­
ki sposób pełnomocnicy zgodzili się na warunki, 
tyczące się zneutralizowania pewnej części Sa- 
baudji? Dla lepszego zaś określenia charakteru 
i znaczenia tych warunków, niezbędną jest rze­
czą przypomnieć tu rokowania, do których one 
stały się powodem.

Szwajcarja na kongresie wiedeńskim żądała, 
dla zabezpieczenia swojej południowej granicy, 
aby jej ustąpiono niektóre okręgi, o które upo­
minali się także pełnomocnicy króla Sardynji. 
Pełnomocnicy ci, po długich sporach, ustąpili 
nakoniec naleganiom związku szwajcarskiego,

j zastrzegłszy sobie atoli warunek na korzyść 
Piemontu, który sami pierwsi podali. Warunek 
ten zależał na tera, aby w pewnych przypad­
kach, rękojmie neutralności rozciąguione być 
mogły i na północną część Sahaudji.

, ,N iżej podpisany, (oświadczał p. de Marsan 
w swoim memorjalc z d. 26 marca), upoważnio­
ny je s t zr/rodzić się na ustąpienie na rzecz 
kantonu Genewskieyo części territorjura, pod 
następnemi warunkami: A by  prowincje Cha- 
blais i Faucigny były objęte neutralnością 
szwajcarską i aby wojska sardyn skie mogły 
cofać sie drogą wąlezyjską; aby Wojska żadne­
go mocarstwa nie mogły z  bronią w ręku ani 
przebywać w tych prowincjach, ani nawet prze­
chodzić przez nic, oprócz chyba wojsk, któreby 
związek szwajcarski uznał za rzecz stosowną 
ta m  posłać.

Układ ten miał więc wyraźnie na celu za­
słonił* część Sahaudji, i Szwajcarja zgadzając 
się nań , obowiązywała się zarazem zapewnić 
jego wykonanie, już to otwierając wojskom sar- 
dyńskim drogę powrotu do Piemontu, już obie­
cując, w razie potrzeby, zająć wojskiem związ- 
kowćm kraj neutralizowany. Zobowiązanie się 
to, przyjęte przez związek, było pewnym rodza­
jem zapłaty za territorjalne ustępstwo, uczy­
nione na rzecz kantonu genewskiego; równie 
jak neutralizacja prowincji Chablais i Fauci- 
gny była rękojmią na korzyść Sardynji, wyna­
grodzeniem za ofiarę. Neutralizacja więc ta 
nie była postanowioną początkowie w celu pro­
tegowania granicy szwajcarskiej, którą zabez­
pieczała dostatecznie nieprzebyta zapora, to 
jest neutralność, zapewniona jej przez wszyst­
kie m ocarstwa; ale owszem włożono ją  na 
Szwajcarją jako obowiązek , i Szwajcarja sama 
przyjęła ją jako uciążliwą powinność. Jakimże 
więc sposobem związek szwajcarski mógłby się 
teraz powoływać na traktaty z r. 1815 , chcąc 
się przeciwić przyłączeniu Sahaudji do Francji? 
Zaprawdę rada związkowa miałaby prawo twier­
dzić, że w skutek zmiany warunków umowy, 
czuje się uwolnioną od obowiązku czuwania 
nad utrzymaniem neutralności Chablais i Fau- 
cigny; ale niepodobna jest pojąć, jakiem prawem 
chce z tego względu zaprzeczać Piemontowi 
prawa rozporządzenia tą prowincją, i nadto jesz­
cze utrzymywać, że przez to naruszają-się rę­
kojmie, zabezpieczone związkowi Helweckiemu.

Połączenie Szwajcarji, jakie się wyjaśnia 
z dopiero przytoczonych układów, azaliż samo 
przez się nie usprawiedliwia twierdzenia, że ra ­
da związkowa, bez żadnej prawnej przyczyny, 
wtrąca się do układów, które rząd cesarski i rząd 
króla Emmanuela między sobą chcą zawrzeć?

Wyznaję nadto, iż będzie należało roztrzą- 
suąć , jak dalece postanowienia z r. 1815 ty­
czące się tego punktu wyłącznie, wiążą się 
z ogółem postanowień, przyjętych za wspólną 
zgodą przez mocarstwa podpisujące traktat wie­
deński, w celu zabezpieczenia neutralności zwią­
zku llelweckiego. Ale jest to przedmiot, o któ­
rym rząd cesarski traktować będzie z temiż sa- 
memi mocarstwy, i nie waham się dodać, iż 
skłonni jesteśmy do zaprowadzenia w nim pe­
wnych odmian, jakie bądź interes ogólny, bądź 
zwłaszcza interes samejże Szwajcarji, za po­
trzebne ukazać może.

Chciej pan przeczytać i wręczyć kopją tej 
depeszy panu prezesowi rady związkowej.

Jestem etc. podp. Thouvenel.

Paryż, 28  marca.
Dziennik C o n s t i t u t i o n n e l  w artykule: 

p r z y ł ą c z e n i e  S a b u d j i i  A n g l j a ,  po­
wstaje z największą gwałtownością na rozprawy 
izby niższej angielskiej 2G t. m. i namowę lorda 
J. Russel. W uniesieniu swojćm zapomina się 
tak daleko, iż Anglji przypisuje całą zasługę 
w sprawie odrodzenia Włoch, Francję zaś okry­
wa hańbą wstecznego działania i chęci zepsu­
cia tego przez dyplomację, co oręż francuzki 
na polu sławy stworzył. „Jeśli mamy, są sło­
wa dziennika Constitutionnel, całą prawdę po­
wiedzieć, Anglja jest rzeczywistą sprawczynią 
dzisiejszego położenia Włoch. Francuzka po­
lityka bynajmniej tego co się stało nie żądała. 
Bo któż przeszkodził wykonaniu więcej włos- 
kiego niż piemonckiego planu osnutego w Yilla- 
franca i Zurichu? Anglja.— Przyznać wpraw­
dzie należy, że lord J. Russel nad własne spo­
dziewanie znalazł pomocnika w kardynale An- 
toneili, na którym liczyć niemógł. W Rzymie 
sprzeciwiano się pokojowi Villafranca, podejrze- 
wająe, iż potrzeba będzie uledz zasadom re­
form i narodowości; w Anglji zaś nic chciano 
tego pokoju przez zazdrość względem Fran­
cji. Niepodlega wątpliwości, że gdyby Pie­
mont niebył ośmielony przez Anglję, nigdyby 
%  nic odważył opierać radom Francji. Między 
. raucją, skłaniającą Piemont do konfederacji 
i między Anglją, której podszepty namawiały 
S° o połączenia Włoch środkowych w jednę 
caiosc ze swojemi państwami, rzęcz^W ła., że 
Piemont m e chwycił za mniejsze, . W ^ w p ^  -^dy 
g0 zachęcano posięgnąć po przedmiot tahfegó 
znaczenia. Jeżeli więc Toskanja ulega dzik ber­
łu sabaudzkiemu, jeżeli Parma i Modena skła­
dają tylko prowincje sardyńskie i nawet Rorna-

nja niewróciła pod władzę Ojca 
Anglji widzieć w tern tryumf

sw. womo jest
 glji widzieć w tern tryumf swej polityki.—
Złączenie przeto jest dziełem Anglji; ona to 
najzręczniej skorzystała z błędów dawniejszych 
rządów arcyksiążęcych i papieskich, i z miło­
ści ludów włoskich dla króla, który dał pierw­
sze hasło odrodzenia się ojczyzny. Dzisiaj przy 
granicy naszej stanęło dwunastomiljonowe kró­
lestwo, mogące wyprowadzić w pole 300,000 
wojska. I to jest dziełem Anglji.
Oburzenie dzienników francuzkich przeciw par­
lamentowi i prassie angielskiej było z początku 
ogromne, lecz po kilku dniach gniew ustąpił miej ­
sca rozwadze. Ten sam dziennik Constitutionnel, 
który miotał pioruny na Anglję, który zarzu­
cał jej mówcom n a j w ś c i e k l e j s z e  wy-  
s k o k i  (verve la plus furibonde) a izbie s w a- 
w o 1 ę p a r l a m c n t a r n  ą (tapage parlemen- 
taire) nagle uspokoił się i dziś następnie prze­
mawia:

„ Przypuśćmy, że cesarz, schodząc z drogi u- 
miarkowania, której dotąd tak był wiernym, 
powie: m o w a  za  m o w ę ,  odpowiadajcie de­
putowani Francji! Zwracając się zaś do dzien­
ników francuzkich rzecze do nich: a r t y k u ł  
z a  a r t y k u ł ,  obelka za obelgę, odpisujcie 
odpierajcie, potwarzajcie ile się wam podoba: 
naśladujcie przykład dzienników angielskich! 
Cóż by Wynikło z tej odezwy? zapytujemy dzien­
ników Times, Morning Herald, Daily— News, 
Morning Advertiser, zapytujemy, p. p. Hors- 
man, Kinglake, Roberta Peel.

„Być może że lud angielski zimniejszy, roz- 
ważniejszy jeżeli chcecie, nie bardzo porusza 
się temi codzienuemi deklamacjami. Ale sku­
tek całem niebem byłby różny we Francji, 
gdzie czułość narodowa budzi się w mgnieniu 
oka, gdzie drażliwość zapala się tak łatwo. Nie 
chcą pamiętać,że lud tego kraju przebył tak stra­
szliwe doświadczenia i że zachował niebezpieczną 
ich pamięć. Nie dają dosyć względu nato, iż tylko 
urok imienia cesarskiego dozwolił Francuzom 
pogodzić się z myślą przymierza z Anglją. W o- 
bliczu rozumu to przymierze jest tryumfem 
wszystkich szlachetnych wyobrażeń; aby je utrzy­
mać cesarz musiał zdeptać nogami urazy i nie­
nawiści jeszcze tak świeże, bo wiedział że przy­
mierze z Anglją jest uosobieniem postępu, że 
tak odpowiada ideom spółczesnym, iż chwilowa 
różnica zdań nigdy niepowinna nabierać takiej 
potęgi aby mogła je strzaskać. Mógł lord J. Rus­
sel w mowczćm uniesieniu powiedzieć, że Au- 
glja już nie pójdzie ręka w rękę z Francją, lecz' 
nie dodał iż z nią zrywa; i miał słuszność, bo 
każdy ezłowiek rozsądny widzi, iż dobre poro­
zumienie Anglji z Francją jest więcej niż po­
żądane,— jest konieczne. W nieprzyjaźni, An­
glja z b rancją zakłócają światem; w przyjaźni, 
darzą go pokojem; bo w istocie spółzawodnictwo 
tych dwóch narodów byłoby hasłem nowych 
walk, nowych nieszczęść', a ich zgoda jest try ­
umfem cywilizacji, jest rękojmią postępu i jego
kolejnego rozwoju.44—Dawniejszy prefekt policji 
paryzkiej p. Pietri wysłany został z porucze- 
niami rządowemi do Nizzy, gdzie znowu za­
szła demonstracja anty-francuzka w teatrze; wo­
łano: „ p r e c z  z N a p o l e o n e m ,  n i e c h  
*yj  c Or  s i n  i! Wielu Francuzów pokrzywdzo­
no.—  Z deputowanych sabaudzkich wysłańcy 
z Chablais i Faucigny pozostali w Paryżu, nie- 
śmieją bowiem wracać do domu i dopraszają 
się, aby Francja te obwody wojskiem osadzi- 
ła .—-Twierdzą, że oboz pod Chalons kładać się 
będzie tej wiosny ze 100,(100 wojska pod do­
wództwem marszałka Mac Mahoń. Oboz pod 
Luneville będzie będzie dowodzony przez mar­
szałka Canrobert, pod Helfaut przez marszałka 
Niel. Nunciusz Sacconi wstawiał się do cesa­
rza o dozwolenie jenerałowi Lamoriciere wej­
ścia w służbę Ojca św. Cesarz odpowiedział, iż 
go nieodmówi skoro sam jenerał prosić o to bę­
dzie.

d. 20  marca.
Książe Grammont z wyjechał z Paryża i 

miał dzisiaj wsiąść na okręt w Marsylji. U- 
daje się na powrót do Rzymu. Monitor ogłosił 
sprawozdanie p. Royer, złożone senatorowi 
w rzeczy 42 próśb przesłanych z Paryża, Mar- 
sylji z departamentów Loire i Garonne, w któ­
rych katolicy żądają, aby senat obmyślił środki 
zapewnienia władzy świeckiej Ojca św. Zda­
niem kommissji, składającej się z ośmiu człon­
ków, między którymi zasiadali znakomity pra­
wnik D u p i n  starszy i rodzony brat jego Ka­
rol, należało te prośby uchylić, gdyż przesłanie 
ich ministrowi wyznań byłoby dowodem nie­
ufności względem rządu. Przyjmując wniesie­
nie kommissji, senat większością 116 głosów 
przeciw IG, prośby odrzucił.

Dzisiaj odbył się pogrzeb głośnego m issjona- 
nza ks. Hue, którego dzieła o Chinach i Ty­
becie są powszechnie znane.

(l- 30 marca.
. Dzisiejszy Monitor ogłasza traktat między 

Sardynją j Francją o ustępstwa S a h a u d ji;  pa­
damy go w zupełności skoro otrzyma sankcję 
parlament u t uryński ego,

Mówią, iż wkrótce ma ukazać się najaw no­
wa rządowa broszura w k w e s t j i  w e n e ­
c k i e j .  Korespondent dziennika Nord utrzymu­
je  że broszura jest rzeczywiście wypracowana, 
ale czas puszczania jej w obieg jeszcze niewia­
domy. Miałażby być zwiastunką zmiany po­
litycznej w tym nieszczęśliwym kraju?

WŁOCI I Y.
SARDYNJA.

Turyn, d. 2 7  marca.
Przedwczoraj król dał posłuchanie deputacji 

przybyłej z Nizzy z prośbą, aby nieodstępować 
tego kraju Francji. Wiktor Emmanuel odpo­
wiedział, iż widzi z żalem zaniesioną do siebie 
prośbę, której spełnienie nie jest w jego mocy; 
iż uczyni wszystko, co od niego zależy i posta­
ra się, aby głosowanie powszechne rozstrzygnę­
ło ich przyszłość. Cały kraj zajęty jest wybo­
rami reprezentantów do parlamentu. Najwię­
ksza zgodność z widokami rządu ożywia wybor­
ców. Według prawdopodobnych obliczeń hr. 
Cavour będzie miał 350 za sobą, 30 zaś tylko 
przeciwników składających się z republikanów, 
federalistów i mazinistów. Znajdują się mię­
dzy nimi ludzie wielkich zdolności jako to pp. 
Cattaneo, Ferrari, Mauro Macchi i inni, któ­
rzy zobowiązali się nalegać na rząd, aby nieu- 
stawał w drodze wyzwolenia ojczyzny od obcego 
jarzma. Zapewne więc Rzym i Wenecja będą 
ciągle w ustach tycli mówców.

d. 2S marca.
Duchowieństwo piemonckie wstrzymało się 

od wyborów; uważano, iż nieobecność plebanów 
nie przeszkodziła jedności między mieszkańca­
mi. Wszyscy głosowali jak jeden człowiek. 
Mężowie polityczni, znani z dawniejszych parla­
mentów jako składający stronę prawą izby t. j. 
obrońcy praw feodalnych i kierunku wsteczne­
go uiewzięli żadnego udziału w teraźniejszych 
wyborach. Żadne też imie tej barwy niewy- 
szło z urny. Izba będzie pozbawioną wymo­
wnych głosów pp. Revel, Della Motta, Bixio 
Vallauri, Crotti. Przyznać należy, że żaden 
z nich niestarał się nawet o to, aby go wybra­
no, z obawy aby ich przekonania religijne nie 
znalazły się sprzecznemi z przysięgą mającą się 
wykonać w parlamencie na wierność królowi. 
Ludzie, którzy najwięcej pracowali nad zlaniem 
różnych części Włoch w jedno ciało, otrzymali 
dowody wdzięczności swoich spółobywateli. 
Hr. Cavour wybrany został w 9 obwodach, 
baron Ricasoli w 5-ciu, P. Farini w G-ciu, 
Garibaldi we 3-ch i t. d. Wybrano też trzech 
wygnańców neapolitańskich pp. Poerio, Scialoia 
i Manciui.

We Włoszech środkowych, równie jak w Pie­
moncie ani jeden reprezentant radykalny wy­
branym nie został; tylko Lombardja odróżniła 
się w tym względzie od reszty państwa.

Dotąd nie nadeszła żadna pewna wiadomość
0 klątwie, ale w długiem oczekiwaniu umysły 
tak oswoiły się, iż ten krok dworu rzymskiego 
jest nieunikniony, że kiedy nadejdzie godzina 
jego spełnienia pismo papieskie przyjęte będzie 
z obojętnością. Król nie zaniedbuje żadnych sta­
rań w przejednaniu Ojca św. Ks. Arcybiskup 
genueński Charvaz, dawniejszy nauczyciel i spo­
wiednik królewski czynnie nad tem pracował
1 zdaje się, wyjednał, aby klątwa nie była oso­
bistą t. j. że imie królewskie wymienione 
w niej niebędzie.

Diennik urzędowy ogłasza mianowanie trzech 
nowych senatorów. Ferretti rodem z Romanji, 
krewny Piusa IX; Caveri, najznakomitszy pra­
woznawca sądów genueńskich i hr. Gorsi pre­
zydent królewskiego trybunału w Turynie.

Król Wiktor Emmanuel wydał następną ode­
zwę do mieszkańców Sahaudji i Nizzy:

„Traktat zawarty d. 24  marca stanowi, iż 
przyłączenie Sahaudji i Nizzy do Francji spełni 
się za zgodą ludności i sankcją parlamentu. Jak­
kolwiek boleśnem jest dla mnie rozstawać się 
z krajami, które od tak dawnego czasu były 
częścią państw moich przodków, i z któremi łą­
czy mię tyle wspomnień, niemogłem nieprzy- 
znać, że zmiany terrytorjalne spowodowane 
przez wojnę we Włoszech usprawiedliwiały żą­
danie, które oświadczył mi najjaśniejszy moj 
sprzymierzeniec cesarz Napoleon, abym zezwolił 
na to przyłączenie. Musiałem wziąść w uwagę 
ogromne usługi oddane przez Francję W lochom, 
ofiary które poniosła w sprawie ich niepodle­
głości, ogniwa, które bitwy i traktaty skojarzyły 
między obudwóma krajami- Nie mogłem też za­
haczyć, żc rozwój handlu, bystrość i łatwość 
kommunikacji codzień więcej pomnażają wa­
żność i liczbę stosunków Sabaudji i Nizzy 
z Francją.— Nie mogłem nakoniec zapomnieć, że 
wielkie powinowactwo plemienne, języka i oby­
czajów czynią te stosunki coraz ścislejszemi 
i rodzinniejszemi— Mimo to wszystko ta wielka 
7,miana w doli Waszych krajów niebędzie wam 
narzuconą, powinna być wypadkiem waszego 
dobrowolnego przyzwolenia. Taka jest moja 
nieodzowna wola, takie jest życzenie cesarza
Erancuzów.“ w
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„Aby nic nie krępowało swobodnego obja­
wu waszych głosów, odwołuję wyższych urzę­
dników zarządu krajowego, którzy nie są ojczyca- 
mi waszej ziemi i chwilowo zastępuję ich przez 
waszych spółobywateli, otoczonych szacunkiem 
i poważeniem powszeehnem. W  tych uroczy­
stych okolicznościach okażcie się godnymi tej 
dobrej sławy, którąście nabyli. Mając przed 
sobą nową drogę, czyńcie tak, aby Francuzi 
przyjęli was jak braci, oddawna cenionych i 
szacowanych. Czyńcie tak, aby wasze połącze­
nie z Francją stało się węzłem między obu- 
dwóma państwami, których posłannictwo naka­
zuje im zgodnie pracować nad rozwojem cywi­
lizacji.“

d. 29 marca.
Dekret królewski, ogłoszony d. 25 marca 

t. m., zawierający organizację osobnego zarzą­
du Toskanji, spraw ili we Florencji i w Tury­
nie niemiłe wrażenie. Wszelkie zawiłości po­
wszechność ze wstrętem przyjmuje, nic zaś nie 
jest zawilszem jak rząd w rządzie. Spodziewać 
się zatem należy, iż rzeczony dekret jest tyl­
ko przechodnim i że dzisiejsze urządzenie To­
skanji podobnem będzie do tymczasowego urzą­
dzenia Lombardji w pierwszych dniach po jej 
wcieleniu do Piemontu. Król musiał uledz nie­
wczesnym wymaganiom Napoleona, aby przy­
najmniej jaki cień autonomji zachować, mimo 
to, że najgorętszem pragnieniem ludności jest 
zupełna jednostajność praw, instytucji i rządu.

Słychać tu o podziale państwa na 6 wiel­
kich obwodów: Piemont, Ligtirja, Sardynja,
Lombardja, Emilja i Toskanja. Podział ten zo­
stanie podany do zatwierdzenia parlamentowi.

Wojsko piemonckie opuściło zupełnie Sa- 
baudję i N izzę , Francuzi przyjęci zostali 
w Chambery najserdeczniej.

Wyjechali ztąd kommissarze królewscy, ma­
jący z kommissarzami cesarsko-francuzkiemi 
przystąpić do ostatecznego rozgraniczenia dwóch 
państw. Król umocował do tćj czynności jene­
rała Petiti, półkownika jeneralnego sztabu Ric­
ci, i kapitana Federici.

Dekret królewski dzieli wojsko na 5 korpu­
sów. Naczelnikiem głównego sztabu jest jene­
rał Manfredo Fanti, mający pod swoim zarzą­
dem jenerała M etitti.

1 korpus. Główna kwatera w Aleksandrji; 
dowódca Kttore di Sonnaz. Korpus składa się 
z 2 -ej, 10 i 11-ej dywizji pod jenerałami Goz- 
zani de Treville, Mezzacapa i Galderina i lek­
kiej jazdy aleksandryjskiej.

2 korpus. W Brescji, dowódzca Alfonso La- 
marmora; złożony z 3 , 6 i 9-ej dyw izji, oraz 
z lekkiej jazdy z Montferrat, Lodi i Florencji, 
pod jenerałami Mollard, Cirali i Stefanelli.

3 korpus w Parmie; dowódzca Giovanni Du- 
rando; złożony z 5 , 8 i 12-tej dywizji, oraz 
z lekkiej jazdy z Saluzzo, Montebello i Luki, 
pod jenerałami Cucchiari, Pettinongo i Ribotti.

4 korpus w Bolonji, dowódzca Cialdini; zło­
żony z 1, 7 i 13 dywizji; oraz z lekkiej jazdy 
z Novarry, Mediolanu i Wiktora Emmanuela, 
pod jenerałami Villamarina, Decavero i Roselli.

5 korpus w Turynie, dowódzca Morozzo del­
la Rocca; złożony z 1-ej dywizji (Gianotti) obej­
mującej brygadę Sabaudzką, strzelców alpej­
skich i oddział jazdy linjowej, pod dowództwem 
jenerała Maurizio de Sonnaz , bohatera Monte­
bello. Pod nim jenerałowie Savoiroux i Bru- 
netta. (Nord)

T O S K A N J A .
L ivorn o, d. 2 5  marca.

Dywizja jenerała Durando przeznaczona do 
zajęcia Toskanji poczęła wczoraj wysiadać na 
ląd w tutejszym porcie; znajdowała się na po­
kładzie kilku fregat parowych dowodzonych 
przed Admirała Tolosano. Chociaż stan mo­
rza był burzliwy, wylądowanie wnet nastąpiło po 
przybiciu do brzegu wśród powszechnych okrzy­
ków. Część wojska już odeszła tej nocy; nie­
które okręta eskadry odpłynęły dziś rano do 
Genui, dla wzięcia na pokład pozostałych pół- 
ków dywizji Durando liczącej 1 5 ,0 0 0  ludzi.

Radość ludu jest niewymowna; przybycia 
książęcia Carignan co chwila oczekiwano. Ba­
ron Ricasoli przyjął urząd tymczasowy jenerał- 
gubernatora. Inni członkowie rządu złożyli swe 
obowiązki. Wybory idą najlepiej; w liczbie 
57  reprezentantów toskańskich król znajdzie 
prawdziwe i rozumne wsparcie. W tutejszym  
kraju niema stronnictw, tylko dobro jego wszys­
cy mają na celu, widzą zaś je w utrwaleniu je ­
dności z państwem Wiktora Emmanuela. Dywi­
zja toskańska przeznaczona na zajęcie Aleksan- 
drji wychodzi ztąd jutro.

d. 30 marca.
E Br. w .  k s ^ e  Carignan przybył do Flo­

rencji przyjęty w sposób pełen serdeczności 
i uniesienia.

A N G L  J a .
Londyn, d. 28  marca.

Dwór uda się do Windsor na święta, 
żęta Nemours i Montpensier bawią 

Anglji.

P. Horsman, który wywołał mowę tak groź­
ną dla Francji lorda J. Russel, został surowo 
zganiony przez swoich wyborców miasteczka 
Stroud. Na licznem bardzo meetingu zapadła 
następna u chw ała : „Zgromadzenie jest tego 
zdania, że czcigodny p. Horsman przez swoje 
mowy i głosowanie w rzeczy traktatu handlo­
wego i budżetu w izbie niższej, nic był wier­
nym reprezentantem przekonań i widoków 
swych mocodawców."

d. 20  marca.
Dziennik Times z powodu wysokiego cła 

nałożonego we Francji na wywoź gałganów, 
któremi zasilały się papiernie angielskie , na­
stępnie określa świeżo zawarty traktat handlo­
wy. Ta umowa podobna jest do zamiany mię­
dzy zbójcą wielkich dróg a bezbronnym podróż­
nym, który worek i zegarek oddaje w zamian 
za życie, albo do stosunku gentlemana z odar­
tą przekupką. Wszakże, jeśli zbójcy odda się 
worek i zegarek, domyślać się godzi, iż pozwoli 
nam spokojnie wrócić do domu; jeśli starej 
żebraczce rzucisz penny i nieweźmiesz ofiaro­
wanych za to orzechów jest przynajmniej jej 
obowiązkiem życzyć wam pomyślności. Tym­
czasem Francja ani myśli przestać swoich na­
paści, ani myśli dać nam choć dobre słowo za 
wszystkie handlowe ustępstwa. Francja odrwi- 
ła Anglję i śmieje się je szcze , że się to jej 
udało !

W parlamencie angielskim załatwiano tylko 
czynności potoczne.

d. 30 marca.
Dzienniki angielskie nagle zwinęły chorągiew 

wojny, którą tak wysoko podnosiły przeciw 
Francji. Między innemi Times co pierwszy 
zawołał, iż przymierze między Anglją i Fran­
cją zerwane, dziś stara się uspokoić umy­
sły i chciałby, aby zupełnie zapomniano o burzy 
parlamentowej d. 26-go marca. „Pomiędzy 
wszystkiemi mocarstwami Europejskiemi jedna 
tylko Anglja wolna jest od obowiązku niepo­
kojenia Francji z powodu sprawy szwajcarskiej. 
Już raz powiedzieliśmy, że minister zdolny do­
puścić się podobnego czynu donkichotyzmu za­
służyłby na osadzenie go w Bedlam. Lord John 
Russel żali się, iż Times oznajmił całejEuropie, 
że Anglja niema zamiaru rozpoczynać wojny 
z tak błahego powodu. N ie wahamy się po­
wiedzieć lordowi J. R ussel, że jeśli pragnął 
ukryć przed krajem zamiar w ojn y , sądzimy 
żeśmy oddali krajowi prawdziwą usługę odsła­
niając tę tajemnicę. Jeżeli ministerjum angiel­
skie działało w ten sposób, aby dać do zrozu­
mienia cesarzowi Francuzów , iż ma w zana­
drzu wypowiedzenie wojny, było więc naglącą 
koniecznością zapewnić C esarza, iż to było 
fałszem , postępować bowiem inaczej, byłoby 
drażnić rozjątrzenie, mogące nakoniec wywołać 
wojnę. Nie godzi się płocho igrać z namiętno­
ściami takich dwóch narodów jak angielski i 
francuzki. Cóżby o nas powiedziała nasza mło­
dzież, gdybyśmy jej dali chrzest krwawy z po­
wodu kilku gór alpejskich położonych o 100  
mil od naszego kraju i przeciw przyłączeniu 
których żadne państwo protestować nawet nie 
m yśli? Jesteśmy pewni, iż koniecznie prze­
mówić należy do narodu językiem zdrowego 
rozsądku, i że niema piorunów w tej całej 
chmurze. {Nord)

A U S T R J A .
Protestacja książęcia Modeny.

My Franciszek V arcy-książe austriack i 
z bożej łaski książę Modeny, Reggio, Mirandoli, 
Massy, Carrary, Guastalli i t. d. i t. d. i t. d.

Wypadki zaszłe pod koniec kwietniar. 1 8 5 9  
w wielkiem księstwie toskańskiem, i zachowa­
nie się Sardynji, stanowczo względem nas 
nieprzyjazne, zmusiło nas do zgromadzenia na­
szych sił wojskowych i do oddalenia ich z obwo­
dów księstwa, przytykających do rzeczonych 
dwóch państw. Protestowaliśmy d. 14 maja 1 8 5 9  
przeciw niesłusznemu przywłaszczeniu tych 
prowincji, którego rząd Sardyński po wycią- 
gnieniu wojsk naszych natychmiast dokonał.

Skutki wojny w Lombardji, rewolucja już 
spełniona w Parmie, nieuchronność jej w Lega- 
cjach, zgwałcenie przez wojska francuzkie na­
szych granic od strony Toskanji, skłoniły nas 
do opuszczenia z naszem wojskiem pozostałych 
państw naszych w tem przekonaniu,iż niemogliś- 
my utrzymać się w nich przy zupełności naszej 
najwyższej władzy, w obec nieprzyjaciela nie­
skończenie wyższego i liczbą i środkami.

Fakcja rewolucyjna, kierowana i wspierana 
przez rząd sardyński dokazała obalenia ustano­
wionej przez nas regencji na d. 11 czerwca 
1 8 5 9  r. Wnet kommissarz piemoncki opano­
wał władzę i stanął na czele buntu.

Wówczas to ogłosiliśmy w Villafranca d. 22  
czerwca 1 8 5 9  powtórną protestacją, w której 
wykazując łupieztwo dokonane przez rząd sar­
dyński z krzywdą najwyższych praw naszych, 
odwołaliśmy się do wydanych już deklaracji

wyszłych od nas i w tym względzie uczyniliśmy 
odezwę do dworów przyjaznych lub spokrewnio­
nych.

Rozejm w Villafranca, położywszy koniec 
krokom nieprzyjacielskim między Austrją 
i Francją, strony wojujące ułożyły się o przed- 
ugodne warunki pokoju, które następnie przez 
traktat zurichski zamieniono na uroczyste po­
stanowienia i tak w jednej jako i w drugiej 
z tych umów przywrócenie naszych praw naj­
wyższych jawnie i bezspornie było przyjęte tak 
dalece, iż nasze prawa otrzymały głośną i osta­
teczną sankcję.

Wiadomo wszystkim , w jaki sposób rząd 
francuzki przeszkodził przez swoje czyny i przez 
swoje tłumaczenia traktatu, wszelką możność 
naszej restauracji i jak rząd Sardyński, cho­
ciaż także podpisał traktat zurichski, nie prze­
stawał wbrew wszelkiej prawości przez swoje 
organa i przez swych reprezentantów, rozrzą­
dzać samowładnie naszem państwem i stożsa- 
miać go ze swojem.

Świeży dekret przyłączenia, który usiłują 
udać za skutek woli ludu objawionej przez gło­
sowanie powszechne, i który rozciągając się do 
Emilji zagarnął i nasze państwo, dopełnia miary 
szeregu czynów niesprawiedliwych i bezpraw­
nych, przez które dokazano wydrzeć nam władzę 
najwyższą odziedziczoną po naszych przodkach 
którzy ją wykonywali w ciągu wielu wieków: 
władzy, która po wypadkach podobnych z niniej- 
szemi , była przez traktat wiedeński 1815  
uznana i przywrócona na rzecz naszej rodziny 
przez całą Europę, wówczas szczęśliwie skoali- 
zowaną i tryumfującą nad rewolucją.

Sądzimy więc, iż spełniamy najświętszą po­
winność protestując, jak jeszcze raz protestu­
jemy w obec Europy przeciw czynom nadwerę­
żającym wszystkie nasze prawa, czynom, opar­
tym na gwałcie i wynikłym z osiągniętych ko­
rzyści ze zwycięztw potężnego sprzymierzeńca 
dla dojścia do powiększenia,na które już oddaw­
na czyhano i przygotowywano je środkami zdra- 
dzieckiemi i zwodniczemi;przeciw postępowaniu 
opartemu na zasadzie wprost przeciwnej wszel­
kiemu systematowi dynastycznemu; przeciw 
głosowaniu nakoniec, pozbawionemu w swojem 
wykonaniu wszelkiej rękojmi dobrej wiary, 
które to głosowanie było przedsięwzięte, wyko- 
konane i sprawdzone przez tych samych , co 
usunęli ludność od głosowania na korzyść wła­
dzy prawowitej i uprzednio istniejącej, przez 
tych mówimy, którzy opierając się na licznej 
sile zbrojnej, ciągle utrzymywanej w naszem 
państwie, użyli oszukaństwa i groźby dla cięże­
nia całą przewagą na głosowanie ludności.

Wierne wojska, .które z nami weszły w gra­
nice N . Cesarza austryjackiego, który przyjął 
je w sposób tak wspaniały i gościnny, te woj­
ska które nie przestają dochowywać nam nieza­
chwianej wiary i poświęcenia; znaczna liczba 
osób znakomitych, które przez dobrowolne wy- 
chodztwo, protestowały przeciw zmianie rządu 
zaszłej w naszem państwie; większa jeszcze 
liczba tych, którzy ponieśli więzienie, i prze­
śladowania wszelkiego rodzaju , oraz utratę 
swych urzędów, albo którzy dobrowolnie wy­
rzekli się miejsc przez siebie zajmowanych, 
woląc narazić się raczej na niedostatek niż 
uchybić obowiązkom wiernych poddanych; usu­
nięcie się od wszelkiego uczęstnictwa w obec­
nych okolicznościach , którem odznaczyła się 
niezmierna większość wyższych klass społecz­
ności modeńskiej, tudzież duchowieństwo; nako- 
nicc mnogie objawy wierności okazywane po 
wsiach mimo najczynniejszą baczność i doraźne 
ich poskramianie, są to niezbitym dowodem 
że to mniemane głosowanie powszechne, od któ­
rego sardyńska uzurpacja pożycza pozoru praw- 
ności, jest tylko wypadkiem zdrady i przymusu, 
odznaczających od samego początku postępki 
rządu sardyńskiego i jego popleczników. To uro­
czyste oświadczenie, uczynione także w imieniu 
naszych następców, ma głównie na celu zapro­
testowanie przeciw wszelkiemu uszczerbkowi 
praw najwyższych, służących nam z porządku 
następstwa, uświęconych i zaręczonych przez 
mocarstwa europejskie. Protestujemy też prze­
ciw łupieztwu doznanemu; przeciw przywła­
szczeniu dokonanemu; przeciw glosowaniu po­
wszechnemu, przyjętemu lub zmyślonemu w tym 
celu; przeciw szkodom przez nas ucierpianym, 
lub ucierpieć się jeszcze mającym; nakoniec 
przeciw stratom i-krzywdom, na które w sku­
tek tych niesłusznych i nieprawych czynów część 
wierna naszych poddanych może być narażoną.

Postanowiliśmy odwołać się i odwołujemy się 
raz jeszcze do pomocy mocarstw, które porę­
czyły traktaty, będąc najpewniejsi, że też mo­
carstwa nigdy nie uznają ani prawa przemocy, 
ani nauki mniemanego głosowania powszechne­
go; ponieważ taka zasada, lubo dziś zastoso­
wana do jednego z małych państw (którego jed­
nak prawa powinny być równie święte jak i 
prawa państw największych) mogłaby przez ana- 
logję przyczyn być rozciągniętą i na inne, oraz 
zachwiać istnienie wszystkich monarchji w Eu­

ropie. Przeniknieni uczuciem obowiązków 
względem naszych wiernych poddanych, obja­
wiamy, że przeciwności nigdy nas niezmuszą 
do wyrzeczenia się służących nam praw naj­
wyższej władzy nad naszemi państwami; i prze­
konani, że w ten sposób spełniamy powinność 
poruczoną nami przez opatrzność boską oczeki­
wać będziemy wypadków przyszłych w nieza­
chwianej nadziei, że sprawiedliwość boska po­
łoży koniec knowaniom, których państwa ilu  
dy są ofiarami, zapewniając kiedyś tryumf 
dobrej sprawie.

W iedeń d. 2 2  marca 1800.
podpisano: Franciszek.

P II U S Y.
Berlin, d. 30 marca.

Rokowania z powodu Szwajcarji miały miej­
sce między rządami angielskim i pruskim, 
wszakże nicdoprowadzily do żadnego stanowcze­
go kroku. Prusy czekać będą na odpowiedź 
innych mocarstw, które podpisały traktat w ie­
deński; same nic nie przedsięwezmą. Zape­
wne polityka francuzka mało komu podobać się 
może i znajduje się stronnictwo pragnące po­
pchnąć rząd do wojny zaczepnej; lecz dopóki 
baron Schleinitz kierować będzie polityką ze­
wnętrzną swego kraju, dopóty rząd nie zejdzie 
z drogi rozsądku i umiarkowania.

P. Vincke ma wkrótce wnieść projekt do pra­
wa o zmianie składu izby panów. Ciągłe za­
wady, jakie taż izba stawi nietylko rozwojowi, 
ale nawet wykonywaniu konstytucji, usprawie­
dliwiają wniesienie znokomitego mówcy. N ie­
mniej wszakże to pytanie, poruszone w izbie 
poselskiej, zagraża największą parlamentarną 
burzą.

Z powodu świąt wielkonocnych izby odro­
czone zostaną do d. 12 kwietnia. {Nord).

SZWAJCAR JA.
Okólnik rady związkowej szwajcarskiej 

do stanów związkowych:
, , W ierni i kochani związkowi!

„Sprawa sabaudzka przybrała w tych osta­
tnich czasach tak odrębny obrót, iż sądzimy 
być naszą powinnością przesłać następny okól­
nik do stanów związkowych.

^Przypominacie sobie, iż z powodu wypadków 
roku zeszłego, przedsięwzięliśmy kroki uznane 
przez nas za właściwe do ocalenia praw za­
pewnionych Szwajcarji traktatam i, co do nie­
których obwodow sabaudzkich. Odwołujemy 
się w tym względzie do not przesłanych 14  
marca i 18 listopada r. 1 8 5 9  mocarstwom 
europejskim , które gwarantowały traktaty r. 
1815 ,  tudzież do wywodu stosunków Szwaj­
carji do obwodów neutralizowanych, których 
przesłaliśmy wam znaczną liczbę egzemplarzy.

„Gdy na początku bieżącego roku wynurzy­
ła się sprawa ustępstwa Sabaudji, nie zanie­
chaliśmy żadnych kroków, aby zbadać zamia­
ry względem obwodów, do których Szwajcarji 
służą prawa stanowcze, a które mogłyby zobo­
jętnić się lub upaść w skutek przyłączenia Sa­
baudji do Francji. 1 rzeczywiście o t r z y ­
maliśmy z a p e w n i e n i e ,  k t ó r e  c h o c i a ż  
p o u f n e ,  m i a ł o  j e d n a k  z n a m i ę  u r z ę ­
d o w e ,  ż e  w r a z i e  u s t ę p s t w a  o b w o d y  
z n e u t r a l i z o w a n e :  C h a b l a i s  i F a u -  
c i g n y ,  b ę d ą  o d d a n e  S z w a j c a r j i ,  
jako jedyny sposób mogący zadość uczynić 
obecnemu położeniu.

„Tem sprawiedliwiej zadziwiło ukazanie się 
odezw ogłoszonych dnia 8 i 10 b. m. przez gu­
bernatorów Annecy i Chambery, a w których 
przedmiot tak jest przedstawiony, jakby nie- 
chodziło o nic więcej ludności, tylko o wybór 
między Francją i Piemontem, nie wspominając 
ani jednem słowem o Szwajcarji. Było więc 
naszym obowiązkiem natychmiast upomnić się 
i protestować przeciw postępowaniu tak ubli­
żającemu naszym prawom.

„Przesłaliśmy więc stosowne instrukcje re­
prezentantom naszym w Turynie i Paryżu; 
protestacje zostały doręczone w czasie. W y­
tłumaczyliśmy stanowczo, że przed dokonaniem 
ustępstwa należało wprzódy nas wysłuchać, 
a także porozumie się o sposobie i celu gło­
sowania. Nieco pierwej, a mianowicie w no­
cie 9 marca, nalegaliśmy, aby proste zapew­
nienia słowne zamienić na zobowiązanie się 
urzędowe. Nakoniec w niepewności, skutku 
naszych starań przesyłamy mocarstwom notę, 
którą mamy zaszczyt załączyć przy niniejszem 
w odpisie.

„Czekać będziemy następstw; obecnie z ca­
łą ufnością wyrażamy nadzieję, że wysokie 
państwa zechcą z życzliwością ocenić postę­
powanie jakie aż dotąd zachowaliśmy w tej 
sprawie , i że dzielnie wesprą nas w rzeczy 
tak blisko spojonej z najdroższemi interessa- 
mi ojczyzny, z ich własnćm ocaleniem i utrzy­
maniem naszej niepodległości. Nadto załą­
czamy odpisy protestacji doręczonych przez 
naszych posłów w Turynie i Paryżu“ .

Ksią-
teraz w | o nicestwie aktów pochodzących od jakiegokol- 

1 wiek rządu lub władzy w naszym kraju, nic-
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zy rozbierany jest w osobnym komitecie poli­
tyczno-ekonomicznym przy Towarzystwie geo- 
graficznem, jak o tein pisze przewodnik na str. 
169,  złożonym z członków: pp. Chruszczowa, 
Łamańskiego, Butowskiego, Bunge, Sztackel- 
berga, ks. iMeszczerskiego, Lewszyua i innych; 
sekretarzem stałym komitetu wybrany, na po­
siedzeniu 22 lutego, Bezobrazow, i na temże 
posiedzeniu p. Kalinowski Baltazar, magister 
ekonornji politycznej, został wezwany na człon­
ka komitetu.

A . Muchliński.
Z W a r s z a w y .

d. 18 marca i860 r.
Inter fruetns folia ,

S łó w k o  o r z e m i e ś l n i k a c h , cechach  
i g o spo da ch .  N ow e z a k ła d y  i s t o w a ­
rz y s z e n ia .  U w ag i  n a d  k o n k u r s e m  Ż ó łk o ­
w sk ie g o .  C haos  l i t e rac k i .  T e a t r a .  R a u ­
ty .  P re le k c je .  N a jn o w sz e  d z ie ła  i H r a ­
bina.

{Dokończenie).
Prócz teatrów amatorskich, które coraz w ię­

kszego doznają upowszechnienia na zaletę War­
szawian, wychylają się tu na widownię wielko­
postną towarzyskie zabawy zw7ane r a u t a m i ,  

zamożniejszych domach. Jakkolwiek cel 
zabaw jest piękny, bo główną część ich 

.adają deklamowane odczyty znakomitych u- 
worów. duakże w korzyść ich trudno nam 

przyjó' ■ uwierzyć, jeżeli i nadal pyszne zbyt- 
kowe ubi"i’\ i krzycząco obnażone przyszłych 
matek szyje będą nawiedzać przybytki wiedzy 
i nauki, r (ora skromność przedewszystkiem 
kocha.

Dnia 1 7-o Lutego Warszawianie tłumnie się 
zebrali na prelekcję pierwszą astronomji pod­
jętą przez p. Prażmowskiego adjunkta tutej­
szego obserwatorjm astronomicznego. Słucha­
cze nie unieśli ztamtąd szczególnych wrażeń, 
gdvż traktat prowadzony był na pierwszy raz 
naukowo, książkowem życiem, ograniczywszy 
się obszernym przebiegiem historji niebieskiej 
nauki, którą aby uczynić popularną i zajmują- 
ea dla umysłów publiczności, potrzeba już albo 
być przygotowanym na drodze podobnej prakty­
ki lub też z czasem się ku temu przez wprawę 
w żywem słowie wyrobić. —  Następne dwie 
prelekcje będą miały za cel fizykę i chemję, 
po których botanika nastąpi. Panowie: Przy- 
stański, Lesiński i Aleksandrowicz professoro- 
wie Akademji medycznej wraz z przytoczo­
nym wyżej p. Prażmowskim podjęli się tak pię­
knego trudu na korzyść naszej publiczności, 
od której opłata za wejście pobierana, na cel do­
broczynny obracaną będzie. Prelekcje te, o 
których szczegółów donosić nie omieszkamy, 
obrały sobie za przybytek resursę kupiecką; na 
pierwszy raz słuchacze licznie się zebrali, naj­
więcej jednak tacy, którym 3-ch złotowy bilet 
wnijścia w funduszach najmniejszego uszczerbku 
nie czyni; młodzież zaś biurowa usilnie pragnąca 
wiedzy, ze zmarszczonem czołem na tę wysoką 
względem ich funduszów opłatę spogląda, i mi- 
mowoli nie może uczęstniczyć tłumnie w tych 
koniecznych dla nas publicznych wykładach popu­
larnych w czasie, gdy na brak u nas uniwersy­
tetu z boleścią cały kraj się żali. Żałujemy 
także, że znakomity nasz botanik p: AVaga nie 
ma udziału w' prelekcjach. O koncercie in­
strumentalnym w dniu 4 . marca na korzyść 
P r z y t u l i s k a ,  dobroczynnego zakładu, odby­
tym pod dyrekcją Józefa AVieniawskiego, nie 
rozpisujemy się tu wcale; bo koncerta u nas 
stały si? Ju  ̂ chichem powszednim, a przyto­
czony niczem się od poprzednich ani wyró­
żnił, ani też więcej odznaczył.

Od niejakiego czasu nauki utylitarne u nas 
górę brać zaczynają nad bellctrystyką, szcze­
gólniej jak powieści dobre przestały wychodzić, 
świetnćm jednak wspomnieniem ich powodze­
nia odznaczyła się tu świeżo ukończona w Ga­
zecie warszawskiej powieść p. n. S z an d  or 
K o w a c z ,  napisana przez Pseudonyma Jeża. 
Do pierwszego przytoczonego wyżej działu li­
teratury zaliczam o najnowszych dzieł nastę­
pujących. N a u k a  u p r a w y ł ą dzieło przez 
Leona Kąkolewskiego z niemieckiego tłumaczo­
ne, obejmuje 6 5 0  stronic z 220  drzeworytami; 
książki cena nader przystępna , b0 tylko 
za 7 zł., tłumaczy się tern, iż ją władza na­
ukowa własnym kosztem wydała. Nowy tom 
tłumaczonej przez studentów u ejszej Akademii 
lekarskiej pod kierunkiem Stan. 1 rzystańskie- 
go, F i z y k i  G a n o t a  W ozdobnem wydaniu 
z 900  stronic składający się t  bardzo pięknemi 
drzeworytami w Warszawie robionemi, a o- 
bejmujący wykład początków fizyki oraz meto- 
rologii, zaleca się wykładem jasnym, przylep­
nym dla każdego czytelnika. Słyszeliśmy także 
o mającem iść do druku tłumaczeniu chemji

C a h u r a, wykonanem przez professora Jurkie­
wicza. Prócz tego pojawiły się aż dwie A n a -  
t o m j e  o p i s o w e  ciała ludzkiego: D-ra Ko­
rzeniowskiego, której wyszedł zeszyt pierwszy 
i D-ra Ludwika Neugebauera, której już trzy 
zeszyty wyszły. Pierwsza mało znajduje nabyw­
ców; drugiej powodzenie nie wiadome jeszcze 
ostatecznie, wszakże liczne drzeworyty wyko­
nane przez Ryszarda Rutkowskiego w Warsza­
wie częścią podług fotografji Wiłnowa z natu­
ry, a częścią podług rysunków Zenherta w AVie- 
dniu,— oraz nizka cena, bo 2. zł. za zeszyt, 
i jasny wykład, powinuyby spopularyzować to 
użyteczne dzieło w klassie ukształconych czytel­
ników, tern więcej gdy ono w zupełności może 
nam zastąpić obce tego rodzaju wyborowe dzie­
ła .—  Trafny pomysł D-ra Neugebauera wezwa­
nia na pomoc fotografji w rzeczach, gdzie w ie­
le na wierności zależy, zwrócił uwagę miło­
śników nauki; towarzystwo bowiem Naukowe 
krakowskie, jak to z listu pisanego do autora 
przez prezesa, znakomitego fizjologa D-ra J. 
Majera wiadomo, mając przed oczyma egzem­
plarz Anatomji, mianowało go swym członkiem, 
nagradzając go za troskliwość o dobro nauki 
moralnie; bo wydawnictwo książek podobnych 
u nas jeszcze niestety, z ofiarą autorów tylko 
się dokonywać może. AV każdym razie ten ruch 
w literaturze ścisłej u nas wiąże się bardzo 
z istnieniem akademii Medycznej i Towarzy­
stwa rolniczego. AV parze z tern ostatniem 
idą tu świeżo wyszłe: Z a s a d y  E k o n o m i i  
p o l i t y c z n e j  p r z e z  A V i l h e l m a R o s  c h e -  
ra,  według 3-cićj poprawnej edycji, tłumaczo­
ne przez F. S: Kupiszewskiego, z przypisa­
mi L. AVotowskiego,— oraz P r z e w o d n i k m o- 
ra In o ś c i  dla klassy rzemieślniczej u nas 
napisany według dzieła p. Rapet przez For­
stera, i wydany w Berlinie, tu jednakże pil­
nie przez ludzi naukowych rozbierany. Ekono- 
mja Roszera, opierając się na zajmujących fa­
ktach dziejowych, dla etnografistów przedsta­
wia także niemałe inaterjały.— T ak tozag łów - 
uym prądem dobrego poruszają się wszystkie 
społeczne kwestje, a ekouomja publiczna tam 
się zaczyna tylko, gdzie się zaczyna większa 
nad potrzebę korzyść pojedynczego człowieka.

Do najświeższych książek beletrystycznych, 
prócz libretta H r a b i n y ,  pióra AVłodz. 4Voł- 
skiego, przybyło jeszcze co tylko wydane przez 
S. Orgelbranda księgarza całkowite tłumacze­
nie B o s k i e j k o m e d j  iDantego dokonane przez 
ś. p. Juljana Korsaka Dzieło to nader potrzeb- 
nem było dla skompletowania literatury naszej 
pod względem arcydzieł przyswojonych z obcych 
dziedzin wieszczego ducha. Tłumaczenie wszę­
dzie prawie z wiernością i czystością języka do­
konane, sama potęga genjalnego oryginału i 16 
rycin pięknych, stanowią pobudkę do rozpowsze­
chnienia tego dzieła u nas.—  O librecie AVol- 
skiego różne tu krążą zdania tak z ust znaw­
ców wychodzące jako też po pismach głoszone, 
ale cóż kiedy prawie zawsze do garści tych ró­
żnorodnych sądów przysypywano szczyptę oso­
bistości, albo też potrząsano je solą zazdrości 
lub jakichsiś dziwnych utopij, pragnących na 
scenie naszej same tylko słoneczne postacie o- 
glądać, w7 końcu zbywano i lekceważeniem pra­
cę poety o hardym karku i ognistej duszy. 
AYszakżeż pamiętajmy, że Szekspir Makbetem 
nie zaszkodził wcale sławie Albionu, a Dumas 
obrazami nocy S-o Bartłomieja nie przyćmił 
potęgi i charakteru swojego narodu; zresztą 
gdzie jest światło, tam i cień być musi. W każ­
dym razie libretto p. Wolskiego wyższe nad 
wszystkie dotąd tłumaczone u nas, przedsta­
wia między innemi dodatniemi rzeczami na- 
szemi, tylko błędy epoki pod B l a c h ą  uwyda­
tniające się, — wiersz zresztą opracowany jest 
z zaletą a pomysł choć niezbyt jednością nacecho­
wany i mało znaczny, jednakże wystarcza do u- 
bawienia tłumnie zbierającej się na przedsta­
wienia publiczności. Przytem poetyczne pio­
senki B r o n i  sieroty, śpiew jej dziadka (p. Tro- 
szel) oraz charakterystyka Hrabiny nie ulegną 
pod najostrzejszem Zoilusa piórem. Autor par­
tycji p. S. Moniuszko w wielu ustępach tej 
lekkiej opery-buffa wysoko zajaśniał, a polonez 
przed 3-m aktem na i - t y  wiolonczele, do za ­
chwytu przejmuje rzewnością serca słuchaczów, 
do czego przyłożyła się także gra znakomite­
go wiolonczelisty p. Szablińskiego z opery wiel­
kiego Teatru.— Z artystów odznaczają się w tej 
sztuce p. Zolkowski (podczaszy), humorysty- 
cznemi epizodami, Troszel grą i śpiewem, pan­
na Dowiakowska (znajoma hrabiny) prześliczną 
arją, p. Matuszyński, ów totumfacki D z i d z i, 
1 P- Gruszczyńska (hrabina) zastępująca p. Ri- 
V°B? która szczególniej grą swoją sympatję wi- 
dzów zyskiwa.

KA3EHHMH OE'LflBJIEHIfl.

1. KaHgejiflpifl r. BMOHCKaro Boemiaro, I’pojjHeii- 
cnaro ii KoBeHcnaro reHepafl-b-ryOepnaxopa oói>hb- 
aaexii, xxo IIpyccKin noąąaHUHH CKyjn,nxopx> 0 omo 
‘beH ąept B03Bpamaexcfl 3a rpaHHgy.

T ut. Cob. 3y6oema. (192)

OGŁOSZENIA SKARBOAVE.

) • ^ ancellarja p. AVReńskiego wojennego, Gro­
dzieńskiego i Kowieńskiego jenerał-gubernatora 
ogłasza, iż poddany Prusski Tomasz Fender po­
wraca za grauicę.

Radzca Honorowy Zubowicz. (192)

1 . Oxi> BuneHCKaro ryóepucKaro npaBaenia o 6 x>-
HB.UICTCfl, TIT O  BT> C .l l j ,7C II ! iC  IIO CX aH O BjlCH ifl 0X 0  I B

d>eBpaJifl I860 r. cocTOHBinarocfl, Ha yąoBJiexBopeHie 
npereH3in nBopflHHHa AirroHa rpiiHKeBiiua ki> m I.ma­
na mt, KouecHHKOBbiMt, no nomcauieMy bt> oitoina- 
xexbiiyio 3aKOHnyio cimy pbiueHiro OuiMHHCKaro yli3H- 
naro cyąa bx> 100 py6 . ex. npoueHxaMii ex. 11 irons 
1841 r. npocxiipaeMofi, iioanepiiseHX. bi> liyG.mxHYio 
npo/jaacy yxacxosx. 3eM.rm nxx> Ko.iecHw>oBbixi>, 
OffliMiiHCKaro ylro/ja bx. 1-mx. cxaH'fc cocxoam ifi, 3a- 
KrnoHaromiu 3eiinn 40 aecaxmrb, oqliHeHHhifi no 10- 
atXHefl CJI05KH0 CXH cpejjHiiro xiicxaro roaoBaro ao- 
xoąa bx, 438 pyG., u p a  iipouisHeneHia xaKOBofi npo- 
aa*u, Ha3na'ieHX, bx. npiicyxcxBiii OniMSHCKaro ytron- 
Haro cyaa xoprx. 13 unc/in MaaMkcana cero 1860 r., 
ex. 11 aacoBX, yxpa, cx, y3aiiOHeiiHoro iio cn t OHaro 
upe3X> xpn ami iiepexopatKOK). iKenaromie pa3CMaxpn- 
Barb uvMarii oxHOcamiaca Kb axofi iiyó.iiH,anin unpo- 
aa»t>, Moryxb Hafixn om.ia bx yiioMSHyxoMb ytroąHOM-L 
cyal>. M apxa 12 jjhh 1860 roaa.

CoBkxiiHKb FeiiOJidó.
He. a. CeKpexapa lioMaps.
CxonoHaxaJibHHKb 7iodjb. (163 )

1. Oxx BuneHCKaro ryGepHCKaro npaBneHia o 6 b- 
aBnaexca, xxo Bb cnkacxBie nocxaHOBnenia ero , 18 
<T>enpana cero roaa cocxoaBiiiaroca, noaBepateHx. ny- 
óninHoft npoaaaik aepeBamibiH aoMX. ex  asiOapoMb u 
aeamiKOMb, bx. r. JłncHk npn KoeeaxoBCKoft yaiiąk  
Ha c o 6 cxBeHHofi 3eMnk cocxom uiii, oukHeHHbiS Bb 
1,140 pyó., npHHaanejKamift eBpeaMX. PyMaHy u A6- 
pany IIIanupaMb, Ha npeaMexb Bbipyxmi cb xacxn 
ynaaaromeu Ha Pyjiana Illaniipv, aonroBb ero npn- 
SHaHHhixb noanejKamiiMH 6e3cnopHOMy B3biCKaHiro, bo- 
uieamHMH Bb 3aK0HHyro cimy iiocxaHOBJieHiaMii Jln- 
CHeHCKofi ropoacKon nommiii: a) eBpero jfaBway 3mh- 
repy, no BeKce.no 800 p.; 6 ) aBopaHitk Mapiii I opii- 
HeBCKoii, ho 3’aeMHOMy HHCbiiy 1,100 p. a b) Konneat- 
CKOjiy ccKpcxapio McmicnaBy I'opiiHeBCKOMy xonce 
no 3aeMH0 My niicbMy 115 p. u Bbiaa'm 3a chmx apy- 
rou aacru CBoóoaHOMy oxb B3HCKaHia coBnaaksbuy 
eBpero A 6 paMy U lanspk; ana npoir.iBenenisi k c xaKO- 
Boa npoaawH, HasHaneHb bx npHcyxcxBin cero upaB- 
JieHia cpoKb ropraMb 6  Man cero roaa, ex  11 nacoBb 
yxpa, ex, y 3aKOHenHoro nocnk OHaro >ipe3b xpa ami 
iiepexopatKOK). iKenaromie pa3CMaxpHBaxb Oy.Marir, 
oxHocamiacfl Kb axofi iiyo.HiKaniii h iipoaamk, jioryxb  
HańxH o h m s  h o  3 oxakneniro 8  cxony cero upaBneHis 
M apxa 5 j\aa 1860 roaa.

CoBkxHHKX, Feuo.idd.
He. a. Cenpexapa HoMapa.
CxonoHaqanbHBKb h'odib. (141 )

1 . Oxb BwneHCKaro ryóepHCKaro npaBneHia o 6 b- 
aBnaexca, nxo Bb cnkacxBie uocxaHOBneHia ero, 25  
oeiipana cero  roaa cocxoaBm aroca, Ha yaoBnexBO- 
pem e npexeH3iii HacnkaHHKOBb noopairb BacnneBci;a- 
ro h MapbaHHbi Kocmobckow, r. e. akxefi cen no- 
cnkaHeii, npaaopmima Ben.iKonyimaro nkxoxaaro  
nonita Aaaaa n cecxpbi ero BpoHiicnaBbi Kocmob- 
CKHXb, Kb HacnkaHHKaMb noMkmnKa Kapna PoMaHo- 
BH'ia, ! Rpiirnak CopoKOBofi n BuKxopiu ae-Boabox>, 
no BOHieameniy bx, oKOH'iarenbHyio 3aK0iiHyro cimy 
pkiucHiro BiineiicKaio ytx.iHaro cyaa 14 <teBpana 
1 8 4 0  r. nocnkaoBaBuieMy, Bb 9 2 8  p. cx  upoueHxaMu 
cb  2 3  anpkna 1 8 4 0  r. npocxiipaeMofi, noaBepjKeHO 
Bb nyónHHHyio npoaaiKy irnkHie Ahxohobo yiiojiaiiy- 
x u x b  HacnkaHHKOBb PoMaHOBHaa, cocroam eeBnneH - 
cimro y k 3aa bo 2-mx> cxaHk, 3aKnro'iaromee sejmu 
4 0 0  aecariiiib h iia.iiriHhixb i;pccxbiiux, MyatecKaro 7 
h HteHCKaro nona 8  ayuib, oukHeimoe no 10-r ii-ak r-  
neii cnojKHOcrii cpeaHaro Hucraro roaoBaro aoxoaa  
bx. 3 ,6 4 0  p., u ana npoH3BeaeHia raKOBoii iipoaaaui, 
Ha3na'ienb B b  upHcyTCXBin cero npaBneHia xoprx, 13  
■mcjia siaa Mkcima cero  1 8 6 0  r., cx, 11 xacoB byxpa, 
cb  y73aKOHeHHoro nocnk OHaro xpe3b rpii ami nepe- 
xopjKKoio. iKenaromie pa3CMarpHBaxb óy.Mani, o x h o -  

cam isca Kb hxoh nyó.uiKaniii h npoaaack, Moryxx, 
Hafixii OHbia no 3 oxakneHiro 8  cxony cero npaBneHia. 
M apxa 9 ami 1 8 6 0  roaa.

CoBkxHHKb FeitjOJidu.
He. a- Cenpexapa FoMapz.
CronoHa'iaabHiiKb Jiodeb. (150)

I . O rb BuneHCKaro ryóepucKaro npaBneHia oób- 
aBnaerca, xxo Bb cnkacxBie nocxanoBnema ero, 1 0  
cero Mapxa cocxoaBm aroca, Ha yąoBneXBopeHie npe- 
xeii3in naenkanHKOBb aBopamnia JleoHapaa Pa®anno- 
ua TpoaHoncKaro, no pkmeHiK) BnneHCKoii rpaataan- 
ckoh nanaxH, y riicpatacinioMy ooiuhmx, coOpaHie.vn, 
1-xb 3 -xb  aenapxaMeHXOBb n aenapxaneHxa reponb- 
ain, Kb noKOHHOMy eBpero daBenro lleficaxoBim y Tep- 
Mafee no auy,\ii> BOKcenaMb Bb 2 ,2 2 4  p. 5 0  k. Cb 
uponeHxaMH cx, 2 9  ceirraópa 1 8 2 0  r., aa raweÓHbiH 
H3aepasKii 57 p., aa 3a npokcru u BonoKHXM citonbKo 
no HcxHcncHiro Ha ocnoBanin 1 8 1 0  h 1811 cx. X  x. 
X. II n.xa. 1857  1’., oKaJKerca; a xaKSte Ha nononHeme 
upomixb aonroBb ero, PcpMaH3e n noKoimaro JjaBHaa 
JlefióoBina JleBHHCoHa, o kohxx, pkuiem ioe BimeH- 
ckok) rpasaaH croio nanaxoro 3 0  cenxaopa 1855  r. 
akno, no coripaiKCHiiocxii cb  Kaxeimbisib HHxepecoMb 
cocxonxx, Hbink na pOBHsiii Bb 11 p a 11 nr e n i, c t  b y ro m cmx, 
ceHark, noaBepiKeHM Bb nyOnmmyro npoaaaty aBa 
KaMeiiHbie aona, npiiHaaneiKaBmie ynoManyxbnn, Tep- 
jiafise u JleBHHcoHy, a hhhI; nacnkammaMb iixb, • in, 
r. Biinbuk oamix, 1 -ft xacxn 4 KBaprnna npii lloxa- 
BanmioH yaagk noab N. 1245  Ha Boxxnuiiofi 3CMnk, 
a npyroti 3-h  xacxn 1 KBapxana npii 3apkxHoft ynngk  
u CnacKOMb nepeymtk na MexpononnxaHCKOH seMnk 
noab N. 9 5  cocxonm ie, oukHeHiibie nepiibiii no xexbi- 
pexb-nkxHefi cnoiiuiocxii cpeanaro xncraro roaoBaro 
aoxoaa Bb 3 ,6 0 0  p ., a nocnkam i no bocbmh nkxneu 
cnoJKHocxa xoroiKb aoxoaa Bb 5 ,4 2 5  p ., a ann npo- 
irmeaeHia xokoboh npoaaatu, no ocoóo  Kaataouy ao- 
My, na3HaxeHW Bb npwcyxcTBin cero iipaBnenia xopm  
13 XHcna Man Mkcnua cero 1 8 6 0  r ., cb  11 xacoBb 
yxpa, cb  yxaiioiicHHoro nocnk oiiwxb xpesx, xpu ami 
nepexopatKoro. iKenaromie pa.icMaxpiniaxb OyMarn. 
oxHocamiacfl Kb axoft nyGniiKauia unpoaaaik, Moryxb 
Harm  ohhh ho 3 oxakneHiro 8  cxony cero npaBneHia. 
Map ra 1 2  an« , 8 6 °  ro3a -

CoBkxHHKb FeąoJidb.
He. a- CeKpexapa h’oMapr,.
CronoHaxanbHiiKb I\o'03b. (164 )

I. K am ienapia r. BuneHCKaro BoeHHaro, 1’poaHeH- 
cKaro ii KoBeHcnaro reHepanb-ryoepnaxopa oObSB- 
naeTb, xxo <l>paHuy3CKiii noaaaHHbiii Fenpuxb A ao«><i>b 
Anbooncb BepHapab B03Bpamarorca 3a rpammy- 

T hx. cob. 3y6oeuH5. (193)

1. AVilenski rząd gubernjalny ogłasza, iż w sku­
tek postanowienia swego w dniu 18 lutego ter. 
1860 roku nastałego, na zaspokojenie pretensji 
szlachcica Antoniego Hrynkiewicza do mieszczan 
Kolesnikowych , za ostatecznym prawomocnym 
wyrokiem Oszmiańskiego sądu powiatowego na 
100 rub. z procentami od 11 lipca 1841 roku ro- 
szczonćj, wystawiona zostaje na publiczną prze- 
daż scheda ziemi tychże Kolesnikowych, w 
Oszmiańskim powiecie w 1-in stanie położona, 
zawierająca ziemi 40 dziesięcin, oceniona w sto­
sunku dziesięcioletniego średniego czystego do­
chodu rocznego 438 rub., i dla uskutecznienia tój 
przedaży, w Oszmiańskim sądzie powiatowym bę­
dzie się odbywał targ dnia 13 maja ter. 1860 roku, 
od godz. 11 zrana, z przetargiem we trzy dni; ży­
czący rozpatrywać papiery tej przedaży i publi­
kacji tyczące się, mogą je widzieć w tymże sądzie 
powiatowym. Dnia 12 marca 1860 roku.

Radzca Giecołd.
W  ob. Sekretarza Komar.
Nacz. Stołu K odź. (163)

1. Wileński rząd gubernjalny ogłasza, iż wsku­
tek jego postanowienia w dniu 18 lutego ter. 1860 
roku nastałego, wystawiony zostaje na publiczną 
przedaż dom drewniany ze spichrzem i lodownią, 
w m. Dziśnie na Kossatowskićj ulicy na własnćj 
ziemi położony, oceniony 1,140 rub., należący 
do żydów Rumana i Abrama Szapirów, dla wy­
ręczenia z części przypadającej na Rumana Sza- 
piry, długów jego uznanych za należące do bez­
spornego uzyskania, według weszłych w moc pra­
wną postanowień Dziśnieńskiśj policji miejskiej: 
a) żydowi Dawidowi Zyngierowi za wexlem 800 
rub.; b) szlachciance Marji Goryniewskiój za obr 
ligiem 1,000 rub. i c) sekretarzowi kollegialnemu 
Mieczysławowi Goryniewskiemu także za obli- 
giem 115 r., i dla wydania następnie drugiej czę­
ści wolnemu od poszukiwań współziedzicowi ży­
dowi Abramowi Szapirze. Dla uskutecznienia zaś 
tój przedaży, w tym rządzie będą się odbywały 
targi dnia 6 maja ter. 1860 r., od godz. 11 zrana, 
ze zwykłym we trzy dni przetargiem; życzący roz­
patrywać papiery tej przedaży i publikacji tyczące 
się, mogą je znaleźć w 8 stole 3 wydziału tegoż 
rządu. Dnia 5 marca 1860 r.

Radzca Giecołd.
A\r ob. Sekretarza Komar.
Nacz. Stołu K odz. (141)

1. Wileński rząd gubernjalny ogłasza, iż wsku­
tek jego postanowienia w dniu 25 lutego ter. 1860  
roku nastałego, na zaspokojenie pretenssji spad­
kobierców szlachty Wasilewskiego i Maryanny 
Kosmowskiej, to jest dzieci tej ostatniej, chorą­
żego Wielkołuckiego półku piechoty Adama i jego 
siostry Bronisławy Kosmowskich, do spadkobier­
ców obywatela Karola Romanowicza, Brygidy 
Sorokowej i Wiktorji dc-AVoIf, za weszłym w 
ostateczną moc prawną wyrokiem Wileńskiego 
sądu powiatowego 14 lutego 1840 roku nastałym, 
w ilości 928 rub. z procentami od 23 kwietnia 
1840 roku roszczonej, wystawiony zostaje na pu­
bliczną przedaż majątek Antonowo rzeczonych 
spadkobierców Romanowicza, w Wileńskim po­
wiecie w 2-m stanie położony, zawierający ziemi 
400 dziesięcin i obecnych włościan płci męzkiej 
dusz 7 i żeńskiej 8, oceniony w stosunku dziesię­
cioletniego średniego czystego rocznego dochodu 
3,640 rub., i dla uskutecznienia tej przedaży 
w tymże rządzie naznaczony został termin targu 
dnia 13 maja ter. 1860 r., o godz. ,11 zrana, ze 
zwykłym we trzy dni przetargiem. Życzący roz­
patrywać papiery tój przedaży tyczące się, mogą 
je znaleźć w 8 stole 3 wydziału tego rządu. Dnia 
9 marca 1860 roku.

Radzca Giecołd.
Spr. ob. Sekretarza Komar.
Nacz. Stołu Kodź. (150)

1. W i le ń s k i  r z ą d  g ub e rn ia ln y  o g ła sz a ,  że w  s k u ­
te k  je g o  p o s ta n o w ie n ia  w  dniu  10 t e r .  m a r c a  n a s t a ­
łe g o ,  n a  za sp o k o je n ie  p r e te n s j i  s p a d k o b ie r c ó w  s z la ­
chcica  L e o n a r d a  T ro j a n o w s k ie g o ,  za  w y ro k ie m  W i ­
le ńsk ie j  izby  c y w iln e j ,  u tw ie rd z o n y m  p r z e z  ogólne 
z e b ran ie  1-ch 3 -ch  d e p a r ta m e n tó w  i d e p a r ta m e n tu  
hero ld j i ,  do z m a r łe g o  ż y d a  Z a w e la  P e js a c h o w ic z a  
H e r m a jz e  za  d w o m a  w e x la m i  n a  2 , 2 2 4  rub.  5 0  kop . 
z p ro c e n ta m i  od 2 9  w r z e ś n i a  1 8 2 0  ro k u ,  k o s z tó w  
p r a w n y c h  57  r u b . ,  o raz  za  s t r a w n e  i z w łó c z n e  ile 
po w y l ic ze n iu  n a  o sn o w ie  1 8 1 0  i 1 8 1 1  a r t .  X  T .  Cz.
II. ed . 1 8 5 7  r .  o k aż e  się; o raz  n a  u z y s k a n ie  d a lszy c h  
d łu gów  teg oż  H e r m a jz e  i z m a r łe g o  D a w id a  L e jb o w i-  
c z a  L e w in s o n a ,  o k tó r y c h  o s ą d z o n a  p r z e z  W i l e ń s k ą  
izba  cy w iln ą  2 0  w r z e ś n i a  1 8 5 5  r o k u  s p r a w a ,  z p o ­
w o d u  sw e j  łą cz n o śc i  ze s k a r b o w y m  in t e r e s e m  z n a j ­
du je  s ię  d o p ie ro  n a  rew iz j i  w  r z ą d z ą c y m  s e n a c ie ,—  
w y s ta w io n e  z o s ta ły  n a  pub liczną  p r z e d a ż  d w a  d om y  
m u r o w a n e ,  na leż ąc e  n ie g d y ś  do r z e c z o n y c h  H e r m a j ­
ze i L e w in s o n a ,  a obecn ie  do ich s p a d k o b ie rc ó w ,  
w  m . W i ln ie  j e d e n  w  1-ej cz ęśc i  w  4  k w a r ta le  na  
u licy  P o zaw a ln e j  pod  N. 1 2 4 5  n a  z iem i dz iedzicznej,  
d rug i  za ś  w  3 -e j  cz ę ś c i  w  1 -m  k w a r ta le  na  ulicy 
Z a rz e c z n e j  i S p a s k im  za u łk u  n a  ziemi m e tropo li ta l­
nej pod N- 9 5  p o ło ż o n e ,  o c e n io n e :  p ie rw sz y  w  s t o ­
s u n k u  c z te ro le tn ie g o  ś r e d n ie g o  cz y s te g o  dochodu 
ro cz n eg o  3 ,6 0 0  ru b . ,  a  o s ta tn i  w s to sunk u  o śm io ­
le tn im  ta k ieg o ż  d o c h o d u  5 , 4 2 5  ru b . ;  i dla u s k u te c z ­
n ien ia  te j  p r z e d a ż y ,  po  osobno  k azd e§ 
w  ty m ż e  R z ą d z ie  G ub ern ja lnym  n az^ . j  , j  j  s  7

‘2aertV ly m mt  £ ,  r”
m a r c a  1 8 6 0  roku.

Radzca Giecołd.
gpr. ob. Sekretarza Kom ar.
N acz. Stołu K odź. (1 6 4 )

I • Kancellarja p. W  Reńskiego wojennego, Gro­
dzieńskiego i Kowieńskiego jenerał-gubernatora 
ogłasza, iż poddany Francuzki Henryk Adolf 
Alfons Bernard powraca za granicę.

Radzca Honorowy Zubowicz. (193)
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18-ro anptjifl cero roga Bb npiicyTcraiH BwieH- 
ck o h  ropogcKofi ayMH óygyrb npon3Bogprrbcii 'ropni, 
cb y3aKOHeiiHOBi qpe3b Tpii jjhh nepeTopatKOH), Ha 
OTfla'iy BT>24-xT>-nbTHee apeHgHoe coaepataHie h h x o -  
gaineficfl 3a c b . CTeoancKoro 3acxaBOfo ójin3b mliii 
ateat3HOH goporu ropogcKofi neM.ni yqacTKaMii 1) Bb 
oaHy gemmmy 1024 cast., 2) aBt gecirr. 108 ca®., 
3) Tpii gecuT., 4) BOceMb aecBT. 1070 ca®, u 5) 24 
aecfmiHHbi 787 ca®. II.iaHb tom  3eM.in u ycJionifi 
mojkiio BnatTb ejKeaHeBHO Bb geiicypcTBb rociiogmia 
BiraeHCKaro BoeHHaro ryóepHaropa oTb 10 uacoBb 
yTpa ao 2-xb nonoayaHH.

2. KaHnejiapifl r. BiuiencKaro Boeimaro, IpogHeii- 
CKaro u KoBencKaro reHepajib-ryóepHaropa oóbiiB- 
JiaeTb, hto catayromisi Jimia ompaBMioTca 3a rpa- 
iinuy: B umhckoU eyGepiiiu: 1) peinopi, puMCKo-ita- 
T03H'ieCK0H ayxOBHOH ceMHHapill KaHOHlIKb KCCHg3b
Chmohi Ko3aoBCKiH, 2) TirryaapHbiii coBtTiuiKb rp. 
Hriiarifi Manciufi, eBpen: 3) iopóyprcitift lipno Bep- 
ójoBcitifi ci, cwHOMb loHeneMb; BajieHCnie: 4) Upita 
JlHKeab KpacHoccabCKiii. 5) PyóiiHb Feppr, Fiircayiib, 
6 ) jJaBiigb fluoBb, 7) fflMyab Peaeab; 8) Mopgyxb- 
Byabob Baoxb. rpodncHCKoti: 9) /Kchh nognoimoB- 
Hiiua Ahc.ih BHOBCKaa, iioMtipintii: 10) AiieitcaHgpb 
AHgpjKefiitoBim, 11) AaeitcaHgpb PagoBupitifi, 12)
1 HKxopb By tk  en ii Tb cb menom Ilay.imioio n cjiyntaH- 
kok) EBaoKieio KaaaHOBCKoio, 13) BaaepialIexoBcnaa 
cb CbiHOMb CxenaiioMb u goiepbio AaeKcanapoio, 14) 
Beogopa Ponepb; gBopiiHitii: 15) (kpamincita IOpiioB- 
CKaa, 16) neaarea PagoBiipitan, 17) Posaaia Bo.ib- 
6eKb, 18) BtaocrwcKifi 1-8 nubgiii ityiiepb, noxex- 
Hbifi rpa®aaHHHb llcaaitb 3aóiiygoBCKifi co cjiyatiiTe- 
aeMb IoBeaeMb BafiHinxefiHOMb, cbiHOBWiMH: Mee- 
poMb, /laBiiaoMb u OBceeMb, bhyk<imii .lefióoio ii 
jIe03epoMb 3aóayaoBCKHMii n npiiKaniHKOMb jleiirae- 
poMb PayaeHóaaroMb, 19) I'pogHeHcitifi eBpeii XaiiMb 
Tnnorpa®b. IioeencKou: 20) rpa®b AjieKcaHgpx, ae 
Tyay3b-.loxpeKb cb goiepbio Ce^aomioio ii cay®n- 
reacMb MarobeMb ‘bpoiupteBirieMb, 21) rpaoirap 
Co bin TpaGoBCKaa, 22) noMtipmtb 6>panpb Fo.ihc- 
Binb cb itteHoio Mapieio, 23) ®eHa KoBCHCKaro 1-a 
niabaiii Kyniia 3 to  KaHrncepb; PoccieHcitie 1 riuib- 
gin Kynubi: 24) CojiOMOHb <ke0Hóepb, 25) ABe.Tb 
•hefiHÓeprb cb steHOio Copom-Dcenpeio u goxepbio 
EaeHoio, 26) BepiitóojioBcitifi 1-ft riwbgin ityiiepb 
DiniaHyiuib JleoHapgb Po3e; eBpeii: 27) IlIoaoMb 
UI.viepKOBinb h 28) IeHTa BapmaB'iiutoBa cb gonepbio 
Scenpeio.

Tht. Cob. 3y6oems. (173)
2. KaHpeaapia r. BrnieHcitaro B oenaaro , FpogneH- 

CKaro ii KoBeHcisaro reH epaab-ryóepH a ropa oóbiiB- 
a a eT b , mto Ilp y cc K ia  noaaaHHbifi M n x a ii.ib  I llB e fi-  
H ep xb  B03B paniaerca 3a xpaHiipy.

Thx. Cob. 3y6oems. (182)
2. KaHneaapia r. B iiaenciiaro B oem iaro, F[)o/[HeH- 

CKaro h KoBeHCKaro reH epaab-ryCepH axopa ofibaB- 
aa exb . a ro U p y ccn iS  noaaaHHbifi TepiiaHb llhipea- 
zens (S c h ie r w a g e n )  B03B pam aexca 3a rpam m y.

Tur. Cob. 3y6oems. (188)
3. Kanne unpin r. Haxa.ii.mnta BiiaeHCKoft ryfiepniii 

ofibflBaaexb o HasrbpeHiit m.rhxarb 3a rpaH im y en pa a 
OuiMancKaro ybsaa, BoaojKiiHCKaro eBpeficKaro 06- 
mecHBa, 3eamia Byab<toBinia PoroBa, cb jkchoio 3 c -  
xeporo. (1^4)

18-go kwietnia ter. roku, w izbie sądowej W i- 
łeńskićj dumy miejskiej, będzie się odbywał targ, 
z prawnym we trzy dni przetargiem, dla oddania 
w arędę na lat 24 ziemi miejskiej położonśj za 
Ś-to Stefańskiemi rogatkami, niedaleko drogi że- 
laznój, z której 1) ucząstek jeden zawiera 1 dz. 
1024 sąż. kw., 2) drugi ucząstek dwie dzieś. 108 
kw. sążni, 3) trzeci 3dz., 4) czwarty 8 dz. 1070 
sąż. kw. i 5) piąty 24 dz. 787 sąż. kw.. P lan tej 
ziemi i warunki można rozpatrywać codziennie 
w deżurstwie JW . p. wojennego W ileńskiego je- 
nerał-gubernatora od g. 10 rannej do 2-ej po po­
łudniu. 2.

2. Kancellarja p. Wileńskiego wojennego, Gro­
dzieńskiego i Kowieńskiego jenerał-gubernatora 
ogłasza, iż następujące osoby mają zamiar wyje­
chać za granicę: llubernji W ileńskiej: 1) rektor 
rzymsko-katolickiego seminarjum duchownego ka­
nonik xiądz Symon K ozkwski, 2) radzca honoro­
wy Ignacy hrabia Czapski; żydzi: 3) Jurbórgski 
Icko W ierbłowski z synem Jochelem; Wileńscy: 
Icek Jankiel Krasnosielski, 5) Rubin Herc Gige- 
zun, 6) Dawid Janowy 7) Szm ulRedel, 8) Mor- 
duch W ulf Błoch; Grodzieńskiej. 9) podpółkow- 
nikowa Aniela Janowska, obywatele: 19) Ale­
xander Andrzejkowicz, 11, Alexander Radowieki, 
12) W iktor Butkiewicz z żoną Pauliną i służącą 
Eudocyą Kaczanowską, 12) W alerja Czechowska 
z synem Stefanem i eorką Alexandrą, 14) Teo­
dora Homerowa; szlachcianki: 15) Franciszka 
Jurkowska, 16) Pelagja Radowicka, 17) Rozalia 
Wolbek, 18) Białostocki kupiec 1-ej gddy, hraż- 
danin poczetny Izaak Zabłudowski ze służącym 
Jowelem Wajnsztejnem, synami: Mejerem, D a­
widem i Owsiejem, wnukami Lejbą i Lejzerem 
Zabłudowskimi i kommisantem Lejzerem Rouzen- 
blatem, 19) żyd Grodzieński Chaim Typograf;— 
Kowieńskiej; 20) Alexander hrabia de Toulouse 
Lautrec z córką Serafiną i służącym Mateuszem 
Fronckiewiczem, 21) Zofia hrabinia Grabowska, 
22) obywatel Franciszek Gołkiewicz z żoną Ma- 
rją, 23) zona Kowieńskiego kupca 1-ej gildy E ta 
Kangiser; Rossieńscy kupcy 1-ńj gildy: 24) Sa­
lomon Feinberg, 25) Abel Feinberg z żoną Sorą- 
E sterą i córką Heleną, 26) Wierzbołowski kupiec 
1-ej gildy Emmanuel Leonard Rozę, żydzi: 27) 
Szołom Szmerkowicz i 28) Jen ta  W arszawczyko. 
wa z córką Esterą.

Rdzcaa Honorowy Zubowicz. (173)

2. Kancellarja p. Wileńskiego wojennego, Gro­
dzieńskiego i Kowieńskiego jenerał-gubernatora 
ogłasza, iż Pruski poddany Michał Szwejnert po­
wraca za granicę.

Radzca Honorowy Zubowicz. (182)
2. Kancellarja p. Wileńskiego wojennego, Gro­

dzieńskiego i Kowieńskiego jenerał-gubernatora 
ogłasza, iż Pruski poddany Herman Schierwagen 
powraca za granicę.

Radzca Honorowy Zubowicz. (188)
3. Kancellarja p. naczelnika gubernii W ileń­

skiej ogłasza, iż ma zamiar wyjechać za granicę, 
żyd powiatu Oszmiańskiego, Wołożyńskiej gmi­
ny żydowskiej Zelik Wolfowicz Rogow z żoną 
Esterą. (174)

’lACTHBIH OETrllBJlEHIfl. 

JI A B  K A

OGŁOSZENIA PR Y W A TN E. 
W I I A N D L U

A. P U

Bb aosrb r. Ponepa npw ó o.u, ni o ft y n. npoxiiBb peitin- 
3bi nojjy<nixa CBistifi xpaHcnopxb CEM m  u JIKPy 
cajnpexo'iHyio. (177)

1. Ho cayxaio OKOHuania apeHUHaro BaaafeHia 
nyitHia IIp®eBo®a BnaeHCKofi ry6. .IiiacKaro yfcaąa, 
upoąaerca iiHBeiixapb i.aKb xo: a o in a ą n , KopoBbi h 
OBiibi— o nimb m o * h o  y 3iiari> Ha M t c r t  npofla®n. 
Anptaa 6 ąna cero roga. (167)

w domu JW . Romera przy ulicy wielkićj przeciw 
wielkiej remizy otrzymał transport S IE M G I i 
K A W IO R U  rzadkiego. 2. (177)

1. Z powodu kończącej się arendownej 
dzierżawy, jest do sprzedania z wolnej ręki 
w Lidzkim powiecie w m ajątku Przewozu, in­
wentarz jako to: konie, krowy i owce—wiado­
mość o cenie na miejscu. 6 kwietnia b. r. (197)

2. BiiaeHCKifi gBopaHCKifi itayCb, cnrraiom ńi hbi- 
hL óoji be x p e x c o x b  'laeiioBb, Bbi3breaexb ;i;e;iaio- 
uinxb B3axb Ha cofleputam e ci> 23 uucfla aup kaa srb- 
capa c er o  roga , M yóiibifi xpan x iip b , Ha cabgyioa iu xb  
ycaoB iaxb: 1) cxoaoB aa, 6 y® exb  u Kyxiia, Kaitb npii- 
Hagaeaiamie Kayóy, o x ga ioxca  cogepatarc.iK) Ce3naar- 
ho: 2) o xon aem e h  o c B tip em e  cxoaoB oft h 6y<i>exa, 
a xaK®e Bbigaaa ®aaoBaHb.a n p n c a y r t , iipoii3BogHxca 
na c a ex b  Kayóa, 3) :ta cogepatanie Bb Kjyfxk xpaK- 
Tiipa ii npogaw y pa.’iaii'iiibixb .laKycoitb, HaimxKOBb 
u n p oa. HiiKaKofi ocoóeHHofi noffljiiiHbi He B 3iinaexca. 
4) cogep w axeab  xpaKxnpa goa®ein» mrbxb coficxBeH- 
nyio KyxoHHyio u cxoaoB yio n o cy g y , cx o a o B o e  CLabe 
h npafiophi; 5) OHb goa®eHb roroBHXB xopom ifi 
cxo .ib  gaa uaeHOBb nayća h gocxanaaxi, neb iioiimc- 
HOBaHHbie Bbirae npegMexbi x o p o m a ro  K axecxna h ho 
U tiia iib , cyniecxByioimiM b Bb g p yraxb  xpaK xiipaxb  
rop o g a  BmbHa. C B epxb x o r o  go3B oaaerca  e>iy, c o -  
gep®axearo xpanxiipa, Bb ocoóoM b nołilm ieH iii npii 
Kay6 t ,  iiMtxb cxoab  u gaa nocxopoHHHXb u oeb rw -  
Teaefi.

JKeaaroniie noayanTb noapoÓHtfimia c B tg tn ia  Caa- 
roB oaaT b oopaxHXbca Kb g a p en ro p y  xo3aHHy Kiia3K» 
Agoab®y regpofimo, KBapxHpyiomeMy npn nepeyaKl; 
CKonoBKa, Bb goM t B ariiepoBofi, npeaigb B a p ro iu e-  
BHaa. 1860 ro g a  Mapxa 20 n,ia.

3a B im e-n p eg ctg a x ea a  rp. llnaHb TuuiKeems.
CeKpexapt IOpazo. (186)

2. Klub szlachecki w W ilnie, liczący obecnie 
trzystu kilkudziesięciu członków, wzywa życzą­
cych wziąść na siebie od 23 kwietnia ter. roku, 
utrzymanie klubowej restauracji, na następnych 
warunkach: 1) sala stołowa, bufet i kuchnia, ja ­
ko należące do klubu, oddają się restauratorowi 
bez płatnie, 2) opał i oświecenie sali stołowej i 
bufetu, oraz wypłata pensji posłudze, załatwia 
się kosztem klubu, 3) za restaurację klubową i 
przedaż rozmaitych zakąsek, trunków, napojów 
i t. d. żadnćj rządowćj opłaty nie pobiera się,
4) restaurator obowiązany mieć własne kuchenne 
i stołowe naczynie, stołową bieliznę i serwisy,
5) obowiązany też dawać dobry stół dla członków 
klubu i dostarczać wyżej wymienione szczegóły, 
w dobrym gatunku, i po cenach jakie-praktykują 
się w innych restauracjach miasta W ilna, Nadto 
pozwala się restauratorowi, w osobnym przy klu­
bie lokalu, utrzymywać stół dla postronnych gości.

Życzący powziąść bliższą informację , raczą 
udać się do dyrektora gospodarza xięcia Adolfa 
Giedrojcia; mieszkającego przy zaułku Skopówka 
w domu W agnerowćj, dawniej Bartoszewicza.-— 
Dnia 20 marca 1860 roku.

Zastępca wice-prezesa Jan hr. Tyszkiewicz.
Sekretarz Juraho. (186)

UlLIiin TPAHOIOPTb
IIO .iy'IEHO B B  MAFA3I1HI;

A. o ,i e u i e e b h i a ,
a HMeiiHo: casibifi Bbicmifi c o p x b EJIEKKOH MYKH

c8'bHtyio u Ma.ioco.ieiutyio OCE-
J f i u  L r ®aaaHncKia C E JIb/JH , FO.IAH/ICKBI 

i u h  lP<»'PHK11 r 'Ha E p o x o m a zo  u CA.ILUblH 
C B I j  IH M arasHHb H axog iixca  in , g o ir l, r . P o M c p a  
npO TH B y OOHblHOH peM113hI. 3 (170)

BineHCi.au KOiiropa no coopym eniio seatSHOM
- II  oobflB-w exb O B bitggt aarpasm iy  npyccKHXb  
iHHbIXT> paoOTHHKOBb AHgpea PefiTepa u M h-
i i J y M n j y c a .

TRANSPORT ŚWIEŻY
Z O ST A Ł  OTRZYMANYM W  MAGAZYNIE

A, ( I L E S / K I E H I C Z A
mianowicie: najwyższy gatunek J E L E C K IE J  
M ĄKI fabryki Kusanowa, świeżój i małosolonćj 
JE S IłiT R Z Y N Y , holenderskich Ś L E D Z I, H O ­
L E N D E R S K I SE R  fabryki p. Brochockieao i 
Ł O JO W E  Ś W IE C E .—  Magazyn znajduje się 
w domu p. Romera na przeciw wielkiej remizy.

3- W ileńskie bióro budowy drogi żelaznćj 
ogłasza, iż Pruscy poddani, robotnicy Andrzćj 
Rejter i Michał Dumplus wyjeżdżają za granicę. 
___________  ’ (165)

o. mkfaclem ra. unuaiiBKANDA w  Wilnie, wyszły 
dwie nowe publikacje; jedna p. t.

SZKAPLERZ NAJSW. PANNY MARYI,
druga nosi napis:

RÓŻANIEC N. PANNY MARYI i 1*. JEZUSA.
Obie wydane są na oddzielnych arkuszach, w tym 

samym rodzaju, jak upowszechnione Błogosławień­
stwo duchowne domu, t. j. w sposób taki, że naj­
stosowniej zawieszać je na ścianie. Treść składa się 
z następujących przedmiotów: Początek bractwa, 
znaczenie Szkaplerza i Różańca, ustawa brac­
twa, odpusty nadane przez 00 . Święty cli, sposób 
odmawiania, Szkaplerza i Różańca, modlitwy 
przed przyjęcie m i po-przyjęciu Szkaplerza i Ró­
żańca; do N. Panny Szkaplernej i Różańcowej, doP. 
Jezusa, dosercNajśw. P. Jezusa i N. Panny. Arkusze 
pomienione ozdobione prześlicznemi stosowneini za 
granicą wykonanemi rycinami; a mianowicie: Szka- 
plerz, N. Panny tego nazwania, ukrzyżowanego P. 
Jezusa i sercami N. Panny i P. Jezusa; Różaniec zaś, 
N. Panny Róż:, S. Dominika (ustanowiciela bractwa) 
i P. Jezusa w cierniowej koronie z podpisem »Oto 
człowiek«.— Arkusze te, zdaniem wydawcy, znajdo­
wać się powinny w rękach wszystkich do bractw po- 
mienionych wpisanych lub wpisać się pragnących.— 
Ze względu też na liczne ich rozpowszechnienie, 
cena zbyt umiarkowana oznaczoną została , bo 
tylko 7lA  k., czyli 15 groszy; nabywający 10 egz. 
na raz, otrzymują 1 I-ty w dodatku.

T ez same arkusze wydane zostały w języku  
litewsko-zmudzkim  i za takąż cenę

Nakładem pomienionego wydawcy rozpoczęto druk 
książki mający się ukończyć około Wielkiej Nocy, 
p. t.:

OŁTARZYK N. P.MARYI OSTROBRAMSKIEJ.
zawierający modlitwy: poranne, przed cudownym 
obrazem, w czasie Mszy do N. Maryi Panny;— Go­
dzinki, Koronki, L itan je ; modlitwy przed spo- 
wiedzą i po spowiedzi, przed i po kommunii;— Nie­
szpory ,—modlitwy wieczorne na uroczystości opie­
ki N. Maryi Panny;— A k ty , A ffe k ta ,  Różaniec, 
Szkaplerz;— modlitwy za umarłych i na każdy dzień 
tygodnia;— 7 Róż zdrowaś Marya, 12 nowenn na 
przygotowanie się do uroczystości N. Maryi Panny;— 
Pieśni i Hymny na cze ś̂ć i uwielbienie N. Maryi Pan­
ny. Zbiór ten poprzedzi wstęp o czci i chwale N. 
Panny i wiadomość o cudownym Ostrobramskim  
obrazie; opis dokładny kaplicy N. Panny; o cu­
dach; sposób dobrze służenia N. Maryi Pannie. 
Wydanie Ołtarzyka uskutecznia się na kilku gatun­
kach papieru, a ceny jak najumiarkowańsze ustano­
wią się. (158)

Nakładem księgarni p. f. JÓ ZEFA  Z A W A D Z K IE 60  
w W ilnie wyszły w r. I860.
1) Domejki Ignacego prof. uni w. w Chili. Ara- 

ukanja jć j mieszkańcy. Wspomnienia z po­
dróży po rzeczypospolitćj Chilijskiej. 1 tomik 
str, 226 in 1 2 - ....................................... k. 90.

2) Próby Now-ego Dykcjonarza. W ydaje p. W ir- 
szajtos, niegdyś szubrawiec Rustykanin (Igna­
cy Chodźko). 1 tomik in 12 str. 106. . k. 65.

3) I  alków ski ks. C. F. I). Kazania Roratne i 
na większe uroczystości N. Maryi P a  my.—
1 tom in 8 str. 282 . . . . . .  rs. 1 k. 20.

4) Felińska Ewa. Pamiętniki z Życia. Serya I I
2 tomy in 12 str. 826 . . . . . .  rs. 3.

5) Kraszewski I. J. Historja kołka w Płocie. 1 
tomik in 12 str. 234 . . . . . .  k- 90.

6) Moniuszko Stanisław. «Pan Chorąży# Polo­
nez na fortepian,grany przed 3-cim aktem opery 
»hrabina« . . . .  k 30

3 - .............................(157)

3. Ran npegynpeatgeHia nebxb Morymiixb nno- 
ca tg cm iii B03HintHyxb npexeHsifi, cimb oCbaBaaro, 
aro  sa go/ini, yiaexBYioiniixb nb m oots npegnpia- 
xiu coopymenia ®eat,3Hofi goporii— nogpagniKOBb, 
nocraBHpiKOBb u iiooóuie 3iiut, B3aBiunxb y Mena g li­
na, parnio B ctxb  Moiixb cayjKaupxb, a an Bb iia- 
itoMb cjiy iah  oxBtxcxBeHHOcrii na ce6a ne iipmiH- 
jiaio, xaKb itaKb B et ciii aiipa noayiaioxb iiaaxy oxx  
Moiixb Konxopb, ognb Bb cpoKaxb no ycaoBiaMb 
KOHxpaKxoBb cb  HiiMH 3aK.iio'ieHHhixb, .xpy rie p erv 
-ia [trio u crioaHa no iicxeqeHiii Kaatgaro M hcaua

AREJIbCOFFL. ( lo
3. D la zapobieżenia wszelkim, mogącym w prz 

szłości wyniknąć pretensjom, niniejszem oświad­
czam i zapowiadam, iż za długi uczestniczących 
w mojem przedsięwzięciu budowania drogi ze- 
laznćj—podradczyków, dostarczycieli i w ogól­
ności osób, różne poruczenia odemnie otrzym ują­
cych, równie też wszystkich moich officjalistow 
w żadnym razie odpowiedzialności na siebie nie 
przyjmuję; wszystkie bowiem te osoby pobierają 
płacę zbiór moich, jedni w terminach warunkami 
zawartych z nimi kontraktów oznaczonych, a inni 
regularnie i całkowicie po upływie każdego mie­
siąca. A D ELSO N . °(168)

1. W  majątku Tundziszkach w powiecie W i­
leńskim JW . hrabiny P later po zeszłym ś. p. pos- 
sesorze Janie Łuszczewskim, będą się wyprzeda- 
wać XV prędkim  czasie w znacznej ilości: len, 
siano, wódka, bydło, owce, świnie, konie, zboże 
i rozmaita ruchomość; życzący nabyć takowe, 
mają się zgłosić do tegoż majątku. (195)

B'b MAFA3IIHT, MAGAZYN

H B A H A  r J E A P E B A ,  J A N A  G I B  A R E W A ,
BiioBb noayuenb C Bt® ifi xpaHcnoprb x o B a p o B b , a 
HMeiiHo: CEMFH Bbicmifi c o p n , ,  JIKFA, MYICII
EJIE1IKOII Bbicm ifi c o p x b ,  x y p e ip tif i p a x a  rb  .tykym t,, 
afiiia , p a 3iibifl iiyxoHHbm iip iin acb i, 11 sm o ro  gp y m ix b  
x o B a p o B b . (178)

otrzymał świeży transport następujących artyku­
łów: S IE M G I najlepszym gatunku, K A W IO R U , 
M ĄKI J E L E C K IE J  najlepszej, tureckiego ra- 
hat-łukum, ajwy, rożnych kuchennych artykułów 
i innych towarów. 2. * (178)

BHJIEHCKIH flHEBHHKX. DZIENNIK WILEŃSKI.
II P I ’t  X A B HI I E B t B m i b H O .

Cs 24-zo no 28-zo Mapma.

rOCTHHHHKA HHIIIKOBCKli
ll3b Bii.t. ryó.: iiom.: Eacnpotcuuiuu. / 'paOoeciciu. 

IłojiiiKoecidu,.—ll3b Kob. ryó.: iiom. Conoubno.— 
Il3b MimcKa: Maccajibcuu.—ILb Fpogna: nognonK. 
Mamyceems.

II3B Bhji. ryó.: hom.: Jfoenaps-SanoMCKiu. Mux. 
llaojioems. r u r . c o b . Cmpe.ibyoes. c r a r .  c o b . F.ny- 
lUamecKiu. M aiopb Mux/ices.—Il.ib K ob . ryó.: n o \i. 
IE h . ilcenbcMii. ryó. ceK p. JKe.mzoecmi.

B H t  X A a H I I 3b B H a b H A.
Cs 24-zo no 28-20 Mapma.

Bb Bii.t. ryó.: iiom.: E B r. KaMmcuiu. Han. UIu- 
puHs. Aa. Kapjioeuns. xnx. c o b . CmoKoecKiii. ryó. 
ceKp. flnyiuKeems. Bb FpogHo: gtficiB. crax. c o b .  
hooiceoHiucoos. noai:. Ilerpb Ąamuioes. oxcx. poxM. 
Ha/: oc en iii.—Bb C. Ilerepóyprb : reHepaab-Maiopb 
EayMeapmens. noaK. Ucpnuics.

P r z y j e c h a l i  d o  W i l n a . 

od 2  i-go do 2 3 -go marca.

HOTEL NISZKOWSKI.
gub. Wileii.: ob.: Kasprzycki. Grabowski, 
kowski. Z gub. Kowień.: ob. Sopoćko.— 

Z Grodna: podpól. Ma-

•Z
Polakow 
Z Mińska: 
tusewicz.

gub. 
M assalski.-

Z gub. W ileń.: ob.: Downar-Zapolski. Michał 
Pawłowicz, radz. lion. Grzeg. Strclcow. radzca 
stanu Hłuszanowski. major MicJiniew.— Z  gub. 
Kow.: ob.: Ign. Jasieński, sekr. gub. W alenty 
Żeligowski.

W y j e c h a l i  z W i l n a .

od 2  i-go do 23 -go marca.
Do gub. W ił.: ob. Eug. Kamiński. Nap. Szy-  

ryn. Al. Karłowicz, radz. hon. Stokowski, sekr. 
gub. Januszkiewicz. Do Grodna: rzecz. radz. st. 
Kozeirnikow .pólk. Piotr Daniłow. dym. rotm. 
Jackowski. Do St. Petersburga: jenerał-major 
Baumgarten. półk. Czernik.

M E X E O P O aO ril'IE C K IH  H A O arogE H lfl HA R M E H C K O H  

O ECEPBA X O PIH .
P 0 S X R Z E Ż E N IA  M ETE O R O LO G IC ZN E NA 0 B S E R W A T 0 -  

RYUM W lL E N S K IE M .

MllCflUR H IHCJIO, HapoM. no paaa. Anrn, TepMOMeTpi. PeoMiopa. Hanpao. n cnaa niiTpa. CocToanie ne6a.
M iesiąc  i d z ień . Barom . podl. podz. Ang. T e rm o m etr R eaum ura. K ie runek  i s i ła  w ia tru S tan  n ieb a .

25 MapTa 6 «iac. yTpa. 
25 M arca 0 g . z rana .

29 6,4 — 2 o,() 103.
P Z .

yirJipen. 
u m i ar.

acno.
jasno .

2 Hac. no non. 29 6,3 3,0 B. CJiafiNH. acno.
2 g. po poł.

29 0,4
W. słaby. jasno .

10 nac. Bencpa 7,6 3. TIIXD. acno.
10 g. w iecz. 

26 MapTa 6 nac. yTpa. 29 9.0 3,0
Z.
B .

spokoj.
CAaGwii.

ja sno .
HCHO.

26 M arca 0 g. z rana .
29 4,5

W . słaby* ja snc .
2 nac. no no.i. 8,9 3. THXO. oG.iauHO.

2 g. po pot.
0,8

z . s p o k o j. pochm ur
10 qac. nenepa 29 0,5 3. TllXO. HCUO.

10 g . w iec z . 
27 MapTa 6 nao. yTpa. 

27 M arca 0 g. z rana .
29 7,8 1,4

Z.
JO.
P.

sp o k o j.
yM tpeH.

um iar.

ja s n o .
HCHO.
ja s u o .

2 nac. no non. 29 6,7 4,0 JOB. yM tpeH. nacM ^H o.
2 g. po poł.

29 5,4
P\V. um iar. p o c h m u r .

10 nac. Bcqcpa 3,4 K). c.iaChiH. oG^aqno.
10 g. w iecz . 

MapTa 6 qac. yxpa 
^ M arca 6 g. z raiuĄ

29

29

4,9 3,4
P.
JOB.
P\Y.

s łaby .
caaObiii.

s łaby .

p o c h m u r
oGuaqHo.

p o c h m u r .
HCHO. i2 qac. no noa. 4,4 8,6 10. ciiaOwii..

2 g . po poł.
29

P. słaby. j a s n o .
10 qac , Beqepa 3,8 5,0 JO. y jitp c ii . HCHO.

10 g. w iecz. P. u m ia r . ja s n o .

R Ł H K I bx, Bii.ibirl; hu oasapaxb u puiiKaxb— CENY w W iln ie , na targacli i  r y n k a c h .

oTb 24 
od 24

I le q a T a T b  n o 3 B o a a e T c n . B I I .1 L H O . 29 M apxa 1 8 6 0  r .  R e n c o p b ,  ghficT B H xeabH bifi CTaTCKifi coB'hxHHKb a  K a B a a ep b  I I .  K yKoabHHin,

go 2 8  MapTa. P k h  (npHBe3en o  3 0 0  ' ie x B .) _ Ż y t a ,  (p r z y w ie z io n o  3 0 0  c z e tw .)  
do 2 8  marca llmeHHgbi (npiiB. 4 6  b o tb .)— P s z e n ic y  (przyw. 4 6  c z e t .) .

IIiMeiiH (iiptni. 6 8  xeT .)— J ę c z m ie n ia  (p r z y w . 6 8  c z e t .)  . • 
l ’penuxH (npHB. 3 0  ueTB.)— G ry k i (p r z y w . 3 0  c z e t ) . •
OBca (upHii. 2 3 5  xeTB.)— O w sa  (p r z y w . 2 3 5  c z e t .)  . . . •
F o p o x y  (npHB. 2 6  xeTB.)— G ro c h u  (p r z y w . 2 6  c z e t .)  . - •
KapTooeaa.—Kartofli  .........................................   • •
C tH a nygb ( 9 5 0 ) .— Siana pud. ( 9 5 0 ) ..................................... • • •
OonoMbi (npHB. 9 6  nygb.)— Słom y (przyw. 9 6  p u d ó w ). •
JIbHa nygb.— Lnu pud...............................................................   . . .
Macaa nygb.— M asła pud . -  .................................................   •

n o  5  p . r.  50 K. 
p o  1 1 ~  5 0  —  
» 4 — 5o —  
« 3 —  7 5  _
» 3  —  7 5  —  

» 4  —  7 5  _
» 3  — ______

» » — 30 —
» » —  1 4  —
» 3 — 5 0  — 
» 9  —  5 0  —

W  D rukarn i A. H . K I R K 0 RĄ j s p ,


